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Całą brygadę r z ą d o w ą z generałem n a czele 

POWSTAŃCY WZIĘLI DO NIEWOLI 
Ostateczne zwycięstwo wojsk gen. Franco 

SALAMANKA, 31.12. — Komunikat 
oficjalny kwatery głównej: .Wojska po-
v.stańcze: poczyniły w dmitt wczorajszym 
dalsze zmacane postępy na froncie Terueiu 
zadając bardzo poważne straty oddziałom 
rządowym. Powstańcy, przekroczywszy 
'ragę, prowadzącą z Campillo do Concud, 
*jęli położone na południe od Campillo 
yniosłości PrimervaMejo i Pedrizas Mor-

>nes. Cofające się w popłochu oddziały 
ządowe poniosły straty, przekraczające 

6 tys. ludzi. Cała brygada z generałem na 
czele dostała się do niewoli. Na polu bitwy 
>ozosta\\1ły wojska rządowe przeszło 1000 
zabitych oraz znaczną ilość karabinów ma 
szynowych i czołgów. Bohaterska obrona 
Teruelu trwa. W czasie walk powietrznych 
strącili wczoraj powstańcy 8 samolotów 

rządowych, nie ponosząc przy tym żadnych 
strat. 

WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO 
SALAMANKA, 31.12. — Agencja Ha-

vasa donosi: Ostateczne zwycięstwo po­
wstańców na francie .Teruelu nie ulega już 
żadnej wątpliwości. Wczoraj zajęli oni 
Sierra Pedrezą oraz umocnione pozycje 
przeciwnika Monrones i Concud. Na odcie­
ku CampiHo otoczył' powstańcy całą bry­
gadę rządową i wzięli ją wraz z dowódca 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 
BARCELONA, 31.12. — Komunikat o-

ficjalny ministerstwa obrony donosi: Nie­
zwykle gwałtowne bombardowanie powie­
trzne na froncie Teruelu zmusiło wojska 
rządowe do wycofaniu się z dwóch punk­
tów obronnych w Okolicy Cerro Gordo. Na 
wschodnim sikrzydle wojska rządowe u t r i -
ci ły kilka pozycyj, co nie jest jednak połą­
czone z niebezpieczeństwem dla całości 
frontu. Wczoraj po południu wysadzony 
został w powietrze w Teruelu gmach ban­
ku Hiszpanii oraz wielk i zbiornik wody, z 

do niewoli. Garnizon powstańczy, broniący 
się w mieście komunikuje się nadal przez 
radio, zapewniając, iż będzie stawiać zek-1 którego korzystali obłożeni powstańcy, 
cydowany opór do chwili nadejścia oiclsae-l 
czy. Wczoraj'w godzinach wieczornych roz 
począł się odwrót lewego skrzydła wojsk 
rządowych. 

p"*",ci" DZIS WIECZÓR SYlWffSSKOWY 
K o m a %<r,m ^iT,] JAM INĄ K U L C Z Y C K A 

Dwutygodniowy urlop min. Edena 
na Rivierze francuskiej 

Weidmann-wampir Paryża 
*^Z*3l

 matkę o przebaczenie. 
W gabinecie sędziego śledczego od 

>yło się widzenie głośnego wielokrotnego 
iudniu rVftlrWc^V/^IT.frrrjtina ze swą matką; • 

Weidmann oka>ywał wielką skruchę 
błagał matke-o przibaczeiiie-

Szczegóły pogrzebu śp. ambasadora W. Sarzyńskiego 
MIASTO WATYKAŃSKIE, 31.12. -

Trumnę ze zwłokami śp. ambasadora W. 
Skrzyńskiego przewieziono na sześciokon-
nym karawanie do kościoła Gesu, gdzie od 
prawiono kilka żałobnych Mszy św. za spo­
kój duszy zmarłego. 0 g. 10.30 generał 
oo. zmartwychwstańców odprawił ostatnią 
uroczystą żałobną Mszę Św., podczas któ­
rej śpiewacy chóru papieskiego pod dyrek 
~ją maestro Antonelliego wynonali utwory 
Aneri, Palestriny i Perosicgo, a następnie 
udzielił absolucji nad trumną zmarłego. Na 
nabożeństwie tym obecni byl i kardynało­
wie Grani to di Belmonte, Pacelli, M v n n g 
gi, Pellegrinetti, Pizzardo i Caccia Dom;r 
nioni, członkowie hiszpańskiej rodziny fcró-
'ewskiej, książę Chigi Wielki AAistrz Mal­
i ńsk i , gubernator Miasta Watykańskie­
go, nuncjusz Borgcngini, akredytowany 

przy Watykanie korpus dyplomatyczny w 
komplecie, mistrz Dworu papieskiego, licz 
ni biskupi, prałaci i sekretarze św. Kongre-
gacyj Rzymskich, kierownicy kolegiów i in 
styrutów religijnych, ambasador Wysocki 
z personelem obu polskich ambasad i konsu 
latu generalnego, członkowie kolonii pol­
skiej i liczne rzesze publiczności. Po rtabo 
żeństwie trumnę, na której złożono m. in. 
wieniec od obu ambasad polskich i konsu­
latu generalnego, oraz królewskiej rodziny 
hiszpańskiej, przewieziono karawanem na 
cmentarz, gdzie zwłoki śp. ambasadora 
Skrzyńskiego spoczęły do czasu przewie­
zienia ich do Polski. 

Po pogrzebie wszyscy wybitniejsi u-
czestnicy obchodu żałobnego składali wdo 
wie kondolencje. 

Olbrzymie gniazdo żmii 
w piwnicy domu 

LONDYN, 31. 12. — Minister Eden, 
który wczoraj po południu powrócił z urlo­
pu świątecznego i natychmiast objął urzę­
dowanie, jeszcze wczoraj wieczorem prze­
słał ambasadorowi brytyjskiemu w Tokio 
instrukcje w sprawie złożenia noty, po­
twierdzającej odbiór odpowiedzi japoń­
skiej. Sir Robert Craige notę tę złożył 
dziś rano rządowi japońskiemu. W. Bry­
tania wyraża w swojej nocie zadowolenie 
z powodu zapewnień japońskich i podkre­
ślając, że pewne punkty wymagają jeszcze 
dodatkowych wyświetlań, przewiduje za­
łatwienie ich w drodze zwykłych rozmów 

dyplomatycznych. Ton noty brytyjskiej jest 
naogół życzliwy. 

W początku przyszłego tygodnia min. 
Eden wraz z małżonką wyjedzie na Ri-
vierę francuską, gdzie odpocznie dwa ty­
godnie, a potem uda się do Genewy na po­
siedzenie Rady Ligi . W okresie 3-tygodnio 
wej nieobecności min. Edena'kierownictwo 
spr. zagr. spoczywać będzie w rękach pre­
miera, co dowodzi jego osobistego zainte­
resowania się polityką zagraniczną, a tak­
że poważnej ocen^. obecnej sytuacji przez 
szefa rządu brytyjskiego. 

KRÓLEWIEC, 31 . 12. — W miastecz­
ku Landsberg (Prusy Wschodnie) w piw­
nicy jednego z domów znaleziono gniazdo 
żmij. Wszystkie żmije w ilości 163 sztuk 
7.o^talft 7.alHtt\ w ^ ^ ' ^ j a i y •, , M J , 

P O W R Ó T Z $ 1 f B E R B I 
po 25 - le tn ie j nieobecności • 

BERLIN, 31 . 12. — Do 'm. Warnsdorf 
w Saksonii powrócił po 23-lctnim poby­
cie na Syberii jeden z jej mieszkańców, 
który został wzięty do niewoli rosyjskiej 
w roku 1915. 

Niezwykły napad na moście* 
Nieostrożnym dzieciom nie wolno zwracać uwagi? 

ZaKaz rozbijania „Siewu" 
w y d a l k i e r o w n i k 1-1*1. P. 

WARSZAWA, 31 . 12. — Kierownik 
sekcji wiejskiej Związku Młodej Polski p. 
Puziewicz otrzymał rozkaz wstrzymani 
akcji odrywania kół młodzieży „Siewu" 
na wsi i przyłączania ich do ZMP. 

Odpowiednie polecenia zostały wyda­
ne agitatorom w terenie. Rozkaz zaniecha 
nia akcji rozbijania ,Siewu" wydał kierów 
nik główny ZMP p. Rutkowski. 

Jak sądzą, polecenie to wydane zosta­
ło na interwencję wpływowych czynników 
w obozie rządowym. 

Marsz przez pustynię 
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Bank Polski not&wał dolary po 5.24 i 
pół, funty szterlingi 26.24, ^1%***-
carskie 121.35, franki francuskie 17.7^, nr> 
wolskie 21.00. 
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CZĘSTOCHOWA, 31.12. — Niebywa­
ły fakt napadu miał miejsce na moście ko­
lejowym, przy czym ofiarą krwawego zaj­
ścia padło trzech mężczyzn. 
, , . Ut0.jaiia.cy t a k s ó w k ą szofer Gruszczyń­
ski, Kusnierck 1 iNamarcK, na zaKręc i r i -w 
przeciwną stronę Alei omal nie rozjechali 
dzieci, które nieoczekiwanie, ślizgając się 
po pochyłym terenie mdsfui byłyby d o s t a ­
ły się pod a u t o . 

Tylko zawdzięczając zimnej krwi i opa 
nowaniu, udało się szoferowi uniknąć wy­
padku. 

Zdenerwowani tymi wyczynami sporto-
0Q 

wymi dz iec i , s z o f e r z y z a t r z y m a l i a u t o i 
zwrócili im uwagę na nieodpowiedni teren 
do podobnej zabawy. 

Na to nadeszło trzech osobników, k t ó ­
rzy nagle stanęli „ w obronie" d z i e c i i now-. 
•zTrrnrpukran s z m e r ó w , z których Grustcryia 
sk i otrzymał k i l k a c iężk ich c i f l ł ó w w o k O - ' i 

l icę kręgosłupa, a pozostali ' t any lże jsze. . 
Ciężko rannego przeniesiono do s z p i t a ­

la Najśw. Maryi Panny, gdzie pozostaje n a 
kuracji, lżej ranni p o opatrunkach udali s ię 
do domów. 

Przybyła na miejsce napadu p o l i c j a 
aresztowała nożowców. 

Dwoje dzieci zginało 
w gryzącym dymie. 

WARSZAWA, 31. 12. — Dwoje pozo­
stawionych w mieszkaniu bez opieki dzieci 
poniosło śmierć w gryzącym dymie. Tra­
giczny ten wypadek wydarzył się w Fale-
nicy. 

Mieszkająca przy ul. Niecałej wyrobni­
ca, Antonina Sarnek, udała się po południu 
z wizytą do znajomych. Zabrała z sobą 
dwoje starszych kilkoletnich dzieci, dwoje 
zaś młodszych: 2-letniego Stefana i 10-
miesięcznego Juliana pozostawiła w miesz 

kaniu, zamykając drzwi na klucz. 
Dzieci usnęły. Tymczasem od rozpalo­

nego piecyka żelaznego zajął się stojący 
obok drewniany kufer z bielizną. 

Wydostający się na korytarz dym za­
alarmował sąsiadów. Wyważono drzwi 
mieszkania Sarnkowej. Ugaszono ogień. 

Dzieci nie zdołano odratować. Lekarz 
stwierdził, iż zmarły wskutek uduszenia 
się w dymie. 

Osobom do lat 18 nie wolno sprzedawać wódki^ 
BERLIN, 31. 12. — Szef policji niemie 

ckiej zwrócił się do władz policyjnych o 
skrupulatne przestrzeganie przepisów w 
sprawie spożycia alkoholu przez młodzież 
Przepisy te stanowią, iż osobom, nie ma 
jącym ukończonych 18 lat, nie wolno 
sprzedawać wódki w wolnym handlu, w 
gospodach lub szynkach, zaś osobom, któ 

N publiczności ulubieńcy 
Mdzkiej 

Nina W i l i ń s k a 
J a n Piroziński 

K a z i m i e r z K o r w i n 
Na ekranie: najweselsza komedia 

muzyczna 

U 
z R O B 2 R T E M T A Y L O R 

i E L E A N C R P O W Ł L L w r. nf. 
CENY MiEJSC od 1 zl. 5 0 gr. 

Bilety wcześniej do nabycia w kasie 
kina Cąsinul', . 

m o r s k i c h vsm 
Agencja Tass 

mil 
d l a s p r a w 

MOSKWA, 31. 12. -
donosi: centralny komitet wykonawczy 
rada komisarzy ludowych ZSRR uchwali­
ły utworzenie wszechzwiązkowego k< mi-
sariatu ludowego dla spraw morskich o-
raz podporządkowanie mu morskich sił 
zbrojnych czerwonej armii przy rówr*ccze 
snyra oddzieleniu ich od komisariatu ludo 
wego obrony ZSRR. Centralny komitet 
wykonawczy mianował ludowym komisa­
rzem spraw morskich ZSRR Smimowa, 
dotychczasowego zastępcę ludowego korni 
sarza obrony ZSRR. 

re nie ukończyły 16 roki/ życia, nie wo l ­
no sprzedawać wszystk^h .innych napo­
jów wyskokowych, i?k również tytoniu i 
papierosów. 

Ponadto we wszystkich dzielnicach 
Niemiec istniej* rozporządzenia, zabrania 
jące młodzie/y brania "działu w publicz­
nych zab*wach tanecznych. 

i denat 
Uchwalenie budżetu 1 9 3 8 r. 

PARYż, 31. 12. — Izba deputowanych 
uchwaliła na nocnym posiedzeniu, w dru­
gim czytaniu, całość projektu budżetu 1038 
roku 528 glosami przeciwko 65. Uchwalo­
ny budżet zostanie dziś rano przesłany do 
senatu. 

RUĆSC ^ v ^ H W A J O * f 
Sylwestrową 

Tramwaje w noc Syl­
westrową będą kursowały normalnie t. j . 
podobnie jak każdej innej uocy przedświą 
teczneL 

w noc 
Ł Ó D Ź , 3 1 . 12. 

http://Ut0.jaiia.cy


Słf. 2 , . E C H O " Nr 361 

SALA MALINOWA 
Grand-Hotelu 

DI1S Tradycyjny Wieczór Sylwestrów 
Zabawa do rana! ffc

A

.S£L M , Gold i Petersburski po ląc M Y Z WYSTĘPAMI 
ARTYSTYCZNYMI 

Czterech nie d«afe znaku życia 
KATOWICE, 3 1 . 12. — W czwartek, 

dnia 80 bm. wieczorem nastąpił w kopalni 
Giescne w Nikiszowofl silny wstrząs, któ­
ry odczuto na dużej przestrzeni tak w pod­
ziemiach kopalni, jak / na powierzchni.— 
Wskutek wstrząsu zawalił się w pokładzie 
dolnym na przestrzeni 450 m chodnik bity 
w gorę. Zwałami węgla zostało zasypanych 
siedmiu górników. 

W wyniku rozpoczętej natychmiast ak­
cji ratunkowej wydobyto wkrótce po kata­
strofie ciężko rannego górnika Augustyna 
Gendasza z Szopienic. Po upływie dal­
szych 15 minut wydobyto ciężko rannego 

Wiktora Krzostę, który jednak w chwilę 
później zmarł. Około godz. 21.15 wydoby­
to trzeciego ciężko rannego G Ó R N I K A Pawia 
Szmelcyza. 

Rannym udzielił pomocy obecny na 
miejscu wypadku lekarz. Czterej pozostali 
górnicy przebywają do tej pory pod zwa­
łami węgla i nie dają znaku życia. 

Niezwykle energiczna akcja ratunkowa 
prowadzona jest bez przerwy. 

Na miejsce wypadku udał się delegat 
Okręgowego Urzędu Górniczego w Kato­
wicach. 

Analizy w aptekach będą nadal wykonywane. 
W P O L I C * B R A K L A B O R A T O R I Ó W . BB 

WARSZAWA, 31.12. — Na plenum Se 
su przyjęty został w tych dniach projekt 
awy o wykonywaniu zawodu aptekar-
ego. Zwykłym trybem postępowania, 
ijeK! ten wkrótce ponownie wróci pod 

Należy nadmienić, że plenum Senatu 
yjęło jedynie poprawki uchwalone na 
<ckiej komisji, wprowadzające szereg 
ian natury formalno-prawnej, natomiast 
•zucona została poprawka komisji wpro-
diająca z.ikaz wykonywania w aptekach 
iliz dla celów diagnostyki lekarskiej. 
>rowadzenie w życie tego rodzaju zaka­

zu byłoby wielce niekorzystne ze względu 
na dobro zdrowia publicznego, zwłaszcza 
w ośrodkach prowincjonalnych, gdzie br.ik 
jest laboratoriów specjalnie przeznaczonych 
do tego celu. Ponadto zakaz ten ograniczył 
by zakres pracy aptek, które, zgodnie z wy 
magatiiami, posiadają odpowiednio wypo­
sażone laboratoria, zaś wyższe studia far­
maceutyczne zapewniają odpowiednie kwa 
lifikaojc naukowe personelowi zatrudnione 
mu w aptekarstwie. 

Życiowe i praktyczne ujecie tego zaga­
dnienia spowodowało wycofanie poprawki 
w imię interesu publicznego. 

Trup kłusownika w zaroślach. 
• S K U T K I S T R Z E L A N I N * W L E $ ! E . B i 

SIERADZ, 31.12. — W lasach państwo 
wych nadleśnictwa Foluszczyki gajowi 
przed paru dniami zorganizowali obławę 
na kłusowników, którzy w miejscowych la 
sach czynią wiełkie spustoszenia. W czasie 
obławy doszło do wymiany strzałów po­
między gajowym Ignacym Tarczewskim a 
kłusownikami, którzy ukryli się w zaro­
ślach. Wczoraj zupełnie przypadkowo gajo 
wi znaleźli w krzakach zwłoki mężczyzny 
Powiadomiona o tym policja przeprowadzi 

ła dochodzenie i ustaliła, że zabitym jest 
kłusownik 35-letni Pawelec Feliks ze wsi 
Tomczyki, gminy Klonowa pod Sieradzem 

Został on zastrzelony właśnie w czasie 
wymiany strzałów z gajowym Tarczew­
skim. 

Gajowego zatrzymano do czasu ukoń­
czenia śledztwa, a zwłoki kłusownika wy­
dano rodzinie po dokonaniu sekcji lekar­
skiej. 

Motorówki do przetaczana wagonów 
zastąpią parowozy slacyjne. 

WARSZAWA, 31.12. — Ministerstwo 
Komunikacji zamówiło w hucie „Piłsudski" 
w Chorzowie 20 wozów motorowych za 
700.000 zł. 

Wozy te służyć będą do przetaczania 

wagonów na dworcach. Dotychczas pracę 
tę wykonywały lokomotywy parowe. 

O ile wozy zdadzą egzamin pomyślnie, 
Ministerstwo Komunikacji poczyni większe 
zamówienia. 

Zagroda w płomieniach. 
D W I E 0 $ O B ? P O P A R Z O N E 

1S stycznia nastąpi otwarcie 

I 
STANISŁAWÓW, 3 1 . 12. — Zakończo­

ne już zostały prace przy budowie nowo-
Ł Z T S N E G O schroniska narciarskiego War-
^• • • • • ' • • • , * , 1 l 'NBBMaaBaa»i^M»»»f j»B»Ma«Ba 

Targi meblarskie 
j f H | n a Pomorzu — 

• v ; \ V P . ? i 12. — W miećcie N a w e 
rad Wisłą nat-Pomorzu odbędą się w okre­
sie od 26 czerwca do 10 lipca 1938 r. Targi 
Meblowe, pierwsze, jakie zorganizowano 

w tym mieście. 
Na stanowisko przewodniczącego ko­

mitetu targów powołany został burmistrz 
miasta, Kuchczyński, w skład komitetu zaś 
weszli, poza przedstawicielami władz miej 
scowych — delegat izby przemysłowo han 
dlowej w Gdyni i izby rzemieślniczej w 
Toruniu. 

szawskiego Klubu Narciarskiego w Rafaj-
łowej. Obecnie prowadzone są tylko robo­
ty instalacyjne (centralne ogrzewanie, ciek 
tryczność, wodociągi — zimna i gorąca 
woda w pokojach). Całe schronisko posia­
da 160 łóżek. Ogólny koszt budowy wy­
niósł przeszło 120 tys. zł. 
, ...Schronisto W. K. N. w^afajłowc^od-

zamknięciu robót, t. zn. około 15 stycznia. 
Uroczyste poświęcenie i otwarcie schroni­
ska wyznaczono na dzień 2 lutego. 

WIELUŃ, 31.12. — W Dzierzkowicach 
w powiecie wieluńskim wybuchł pożar w 
zagrodzie Wojciecha Kędzi. Ogień mimo 
energicznej akcji ratowniczej strawił do­
szczętnie stodołę drewnianą, paszę dla by­
dła, różne narzędzia rolnicze oraz znaczny 
zapas torfu. Ogółem straty wynoszą ponad 

10 tys. złotych. 
W czasie akcji ratunkowej silnie popa­

rzeni zostali: właściciel zagrody, jego żo­
na i 22-letni syn Stanisław. Przewieziono 
ich do szpitala w Wieluniu. 

Śledztwo policyjne nie ustaliło dotych­
czas przyczyny pożaru. 

(—) Sonat francuski wypowiedział się p J 

przedłużeniu wystawy paryskiej. 
(—) Paryska rada miejska uchwaliła 

jedna z ulic imieniem Marsz. Piłsudskiego 
(—) Nowy rzgd rumuński premiera G 

mierz i wywłaszczyć żydów z gospodarstw r 
odebrać im koncesje na sprzedaż artykułów 
polowych (alkohol, tytoń, zapałki i tp.), 
wadzić rewizję nadania obywatelstwa żydot 
to następiło po roku 1922. 

K...I-. z.iinknęł dzienniki: Dimineata, 
i Lupta, ukazujące się w języku rumuńskim, 
dagowauc i będące własnością żydów. 

Rzad ma przystąpić do unarodowienia 
i przemysłu, w tym sensie, aby "0 procent t°" 
ków i pracowników składało się i Rumunów ci 
krwi. 

W Bukareszcie oczekują w polowie styczntt 
zyty gen. Gocringa z eskadrę lotnicza. 

(—) Holandia wydała słynnego aferzystę, I 
Itarm.ita. władzom belgijskim. 

(—) Prasa angielski donosi, że planowani 
zyta Hitlera w Gdańsku nie dojdzie do I-kulB 

(—) Król Karuk udzieli! dymisji rzędowi 
ba-a Paszy i powierzył misję utworzenia n»' 
iządu Mohamcdowi Mahmudowi. Parlament » 
nic rozwięzany. 

(—) Japończycy obrzucili Kanton bomba*' 
Około 20 osób poniosło śmierć. 

(—) Pracownicy opery warszawskiej otrzj 
••ległe należności. 
• (—) W podmiejskim pociągu elektrycznym 

dzy Brwinowem a Warszawę został wyrzucony t 
gonu przez nieznanych sprawców 35-lctni A*1 

Zawadzki, który poniósł śmierć. 
(—) Wojewoda Hanke . Nowak przyjęł prt 

torat nad wystawę radiowe, która zostanie ot* ' 
29 stycznia 1938 r. w gmachu Państwowej 
Techniczno - Przemysłowej przy ul. Żeromsl 
nr ]1> w Lodzi oraz nad Tygodniem Propagł••' 
Radia, który trwać będzie od 6—13 lutego. 

(—) Polski Biały Krzy» w Łodzi wystos1 

publiczne podziękowanie do senatora Al. Heim 
Jareckiego za ofiarowanie 6000 aiolyrh ( w r 
ubiegłym 3000 zł) na zakup książek d l i bibll 
żołnierskich łódzkiego garnizonu. 

(—) Wczoraj wieczorem u zbiegu Alei Koi 
szki i ul. Andrzeja auto eiężorowe, kierowane f 
Leona Gaukogu, najechało na tramwaj 0 ules 
rozbiciu. 

(—) Pojawił się nowy dwutygodnik OZOi 
„Szturmowiec Prary", wydany przez Z.M.P. 

Znów ktoś póidzie śladem Jersaka? 
Kombinacje właściciela fabryki w Łasku 

[0 

ŁÓDŹ, 31 grudnia. Wiadomą powsze­
chnie rzeczą jest, że miasta i miasteczka 
województwa łódzkiego są terenem najwię 
kszego wyzysku stosowanego wobec robo­
tników zatrudnionych w zakładach tkackich 
i przędzalniczych. 

Serię nielojalnych przedsiębiorców po­
większa właściciel fabryki w Łasku pod 
. . J -»-- «>.-..RITL'»L\Ł, T < » . _ ^ , . 1 R T I , 1 T , -
wicz. W fabryce tej płacono robotnikom 
stawki o 40—50 proc. niższe niż to ustano 
wi ły odpowiednie obecnie obowiązujące 

normy płac w przemyśle włókienniczym. 
Poza tym firma ,wyróżnia się" nieudziela­
niem urlopów. Robotnicy zażądali dopłaty 
różnicy stawek na co właściciele, by ukryć 
fakt niepłacenia stawek o pewnym ustalo-

decydowali się zamknąć fa-
ie krosna wydzierżawić tka 

Sylwestrowa nowina dla dozorców 
Dziś dowiedzą się o nowych warunkach pracy i płacy. 

nym poziomie zaecyuowan ; 
brykę o wszystkie krosna w} 
czom w liczbie 32. 
- •- ł ^ ^ T N « w i powabnie*:U' 
ciwił się Zwkyzek Zawc 
tników Przemyślu WWkkmnu 
niu związku tego iiterweni 
dniach w Łasku kicownik p 

W imte 
wał w tych 
Sumiński. 

dowy 
:zego. 

ŁÓDŹ, dnia 31 grudnia. — Donosiliśmy o 
zabiegach pracowników domu Bankowego Hirsz 

Dziś o g. 12 m. 20 
w nocy w kinie „EUROPA" 

Wes oła Noc Sylwestrowa 
N i łeeni* : nalaWbUAst artyści scen łódzkich pod kierownictwem 
aityi tycznym J a n a M r o a t ń a h i a g o z jego udziałem i t a i 

N i n y W i l . ń a k i e j i K a z i m i c r a a K o r w n a 

Na e k r . n U . porywający Mim # f / f ! | « Ł13LIC1F" 
• tmacyino miłosny •» mmmmm mmmmm* ar 

Ceny miejsc od 1 zł 09 gr. Bilety wcześniej do rabycia w kasie 
kina „Eutopa". — _ Pocz. punkt, o i- 12 m. 20 

ZYCIE ZGIERZA 

Pożar w „Zgierzance 
* Y R A Z O P A N O W A Ł A 

Y 

Wczoraj okt>ło godz. '22-ej w przędzalni 
j 'erzanka" przy ulicy Gen. Dąbrowskiego 22 

Pożar, który dzięki natychmia 
y straży Bg a;zono. 
iem niejaka g a m z a a l m r r n o w a ł lu-
I gdy ciepłota n a sali, B dz ie wy 
*częł* siegai <5 stopni, urządze­

nie pneciwpoz, rowe t. zw. „szpryngle", t . j . 
rurunągi pod •uf i tem, poczęły pękać. I t t l e w a 

wo>IS, oraz alarmując automatycznie 
djy -nkiem. N a alarm dozorca orae mieszkań­
cy, znajdującefa się w posesji demu mieszkał 
nego zaalarmowali straż, której pogotowia s t r a 
żackie natychmiast przybyło na miejsce. Mimo 
kłębów gryzącego dymu i pary jaki wypełniał 
sal?, dotarto od ogniska pożaru w głębi sali. 

Jak się okazało spłonął sufit parteru, które 
mu niżej znajdujące się ..szpryngle" nic nie mo 
gły zrobić. Dzięki obfitości wody pogotowie 
strażackie pożar w zarodku zlikwidowało. 

Akcją ratowniczą Ochotniczej Straży Pożar 
nej kierował naczelnik inż. T. Malinowski. 

Należy nadmienić, że fabryka od tygodnia 
była nieczynna. Tożar wybuchł na parterze w 
ooW.iale grempli najprawdopodobniej wskutek 
krótkie ga śniecią. 

Straty od ognia są. niewielkie. 
Większe szkody 'prawi ła woda, która zala 

ła maszyny i materiał będący w produkcji. Cy 
frowo trudno je na razie obliczyć. • 

N I E S U M I E N N Y P R A C O W N I K . 
Onegdaj Sąd Grodzki w Zcierzu rozpatry­

wał snrawę karną przeciw Jakubowi Kriege, 
bez stałego miejsca zamieszkania, oskarżonego 
o to, i e w ub, miesiącu dokonał kradzieży sprze. 

tu cyrkowego na szkodę Trzosa Kazimieaza, 
który zawiesił przedstawienia i zimował w 
Zgierzu, złożywszy wszelkie utensylia POD opie 
kę oskarżonego w mieszkaniu przy ulicy Miel 
CZARSKIEGO 22. Kriege jednak miast pilnować 
sam sprzedał urządzenie elektryczne, gramofon 
z płytami, adapter, złotą obrączkę, łącznej war 
tości około 550 zł. Dokonawszy przestępstwa 
zbiegł do Łodzi. Został jednak schwytany. Epi 
log sprawy _ 8 miesięcy więzienia. 

C Z A R N A L I S T A F A B R Y K A N T Ó W . 
W tych dniach Związek K I . w Zgierzu wy 

stąpił t interwencją w Inspektoracie Pracy w 
sprawie tkalni Zanenberga Alberta, ul. Dąbrów 

Ickowicz.i i Sp. Dąbrowskiego 14 w celu pocią 
gnięcia j c h do odpowiedzialności karnej z art. 
59 za niehonorowanie orzeczenia Komisji Roz 
jemczej z dnia 2. 8. br. 

F i rmv te jiip wypłacają w myśl cennika 1 
nie P R R W B ' 1 ' ^ listy płac. książeczek obrachun 
kowvch i t.p. 

Niektóro podobno pł-KĄ tylko 4 zł tygodnio 
wo. Poarłosw tej wierzyć się nie chcę, ale nie 
mnioi Tnsnekctn Praev winra zajrzeć" i sprp.w 
dzić jak pracują zgierscy tkacze. 

R F P E R T I T A R KIN. 
„Anollo" wyświetla obecnie egzotyczny f i lm 

p.t. ..Rycse^e nustj'ni" 
„Venus" znany f i lm „Hrabia Monte Chri-

sto". 

berga przy ulicy Piotrkowskiej 24 w kierunku 
polepszenia warunków pracy i płacy. 

Początkowo starano się załatwić sprawę na 
drodze polubownej, okazało się jednak wkrótce, 
że tą drogą prsfcownicy umysłowi f i rmy nie 
zdołają zrealizować swych postulatów. 

Tak więc sprawą zatargu zainteresowała 
się Inspekcja Pracy, która w dniu dzisiejszym 
o godz. 1-ej po południu wyznaczyła konferen 
cję obustronną. Zatargiem w domu bankowym 
Hirszberga zajmuje się X I I obwód. 

O G Ł O S Z E N I E O R Z E C Z E N I A — PO PO­
Ł U D N I U . 

ŁÓDŹ, dnia 31 . 12. — Wczoraj w Okręgo­
wej Inspekcji Pracy odbyło się o godzinie 5-ej 
po południu posiedzenie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej, powołanej do ustalenia warunków 
płacy i pracy dozorców domowych. 

Mimo, że prace komisji zostały zakończone 
— orzeczenie wydane w te j sprawie ujawnio 
ne będzie dopiero w dniu dzisiejszym o godzi 
nie 17-ej na specjalnie zwołanym posiedzeniu, 
w którym wezmą udział zainteresowane stro 
ny. Treść orzeczenia jest w tej chwili ściśle 
poufna. 

L I S T DO F A B R Y K A N T Ó W POŃCZOCH. 

ŁÓDŹ, dnia 31 grudnia. — Dziś rano odbyło 
się ustalenie treści listu, jak i komisja między 
związkowa robotników przemysłu pończoszni­
czego (kotonowego) wystosowała przed połud 
niem do związku zainteresowanych przemysłów 
ców. 

List ten poza decyzją ostateczną wypowie 
dzenia umowy zbiorowej z dniem dzisiejszym 
( 3 1 . 12.) zawiera podstawowe żądanie kotonia 
rzy w sensie 15-proc. podwyżki płac. 

PO W Y P O W I E D Z E N I U U M O W Y . 
ŁÓDŹ, dnia 31 grudnia. — Jak wiadomo na 

stąpiło wypowiedzenie umowy o pracę szew­
ców ręcznych i maszynowych z hurtownikami 
handlu obuwiem, występujących w roli t . zw. 
„nakładców". 

O wypowiedzeniu zostaną powiadomieni I n ­
spekcja Pracy oraz przedstawiciele większych 
f i r m handlowych dla których szewcy wykony­
wali pracę. 

W wyniku postanowiono sprawę zatar­
gu przekazać Inspokcji Pracy, a właścicieli 
pociągnąć do odpowiedzialności karnej. 
Inspektor Pracy lakazał firmie sporządzić 
do 15 stycznia 1938 r. wykaz należności ro 
botniczych z tytułu różnicy stawek. Nalrż 
ności te wynoszą około 6 tys. zł. 

L E K K I A H Ó L 
Stan pogody w Łodzi 

ŁÓDŹ, dnia 31. 12. — Dziś o godz. 9-ej ra 
no temperatura w śródmieściu wynosiła 5 stop 
ni poniżej zera. W ciągu nocy ubiegłej naj ­
niższa temperatura wynosiła minus 6 stopni. 
Ciśnienie barometryczne — 753 milimetry. Po 
goda utrzyma się bez zmian — mroźna, z ra 
na mglista ze stopniowym wypogodzeniem. 

Słabe wiatry z kierunków północnych. 

Robotnik ofiarą eksplozji 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

ŁÓDŹ, 31. 12- — Dziś o godz. 9-ej ra­
no na robotach kanalizacyjnych na posesji 
Przedsiębiorstwa Miejskiego „Kanalizacja 
i Wodociągi" przy ul. Warutowicza Nr. 65, 
37-Ietni robotnik Adam Olczak spowodo­
wał przez nieostrożność zapalenie się ga­
zu, który uchodził przez szczelinę z rury 
instalacji gazowej. Wskutek wybuchu Ol­
czak został silnie poparzony. Wezwany le­
karz pogotowia PCK. stwierdził oparzenia 
I I stopnia twarzy i rąk i w stanie ciężkim 
przewiózł nieostrożnego robotnika do 
szpitala Ubezpieczalni. 

o n o w y c h odznaczeniach 
WARSZAWA, 31.12. — Jedno z p 

pracowniczych, donosząc że nowe odz 
czenia za długoletnią służbę otrzymy. 
będą pracownicy państwowi, samorząd 
i instytucyj publicznych, w tej liczbie i I 
U'.W. dodaje od siebie: „cieszymy się 
dzo z zapowiadanych odznaczeń szkoda 
ko, że ten widomy znak zainteresowć 
naszym losem tńe poprzedziło 7"iesi( 
pod alku specjalnego I żądana przez 
podwyżka, t . zw. wyrów na nit 

S K R Z Y N K A D O L I S T Ó W . 
Y.M.C.A. N I E ZMIENIŁA SWEGO STA­

NOWISKA 
w sprawie korzystania z urządzeń Ogniska 

Do Szanownej Redukcji „Echa" 
w miejscu. 

W z.więzku i ukazaniem sif w niektórych odła­
mach prasy, ie ,.1 MCA nia robi różnic uyznunio. 
nych", niniejszym pragnę wyjaśnić, ie Polska 
Y.M.C.A. nie smieniła i nie zmieni swojego stano­
wiska odnośnie niechrześcijan, gdyż mając zatwier­
dzony rtitut, którego par. 16 wyraźnie mówi, żc 
prawo do korzystania z urządzeń Ogniska ma jedy­
nie każdy pelnolemi chrześcijanin, zaś niepełnoletni 
za zgodą szkoły j rodziców. 

Łarzac wyrazy poważania 
A. Trypka 

dyrektor Polskiej YMCA w Łodzi 

Wyniki konkursu naFOl 
Sekret iriat Funduszu .Obrony Naród 

wej podaje do wiadomości zainteresow 
nym, że w wyniku rozpisanego na dyplo 
z podziękowaniem ofiarodawcom na Fu 
dusz Obrony Narodowej konkursu, pri 
znano 2-gą nagrodę, w kwocie zł. 300. 
(trzysta) autorowi pracy godło „ 1 1 4 " , z 
nagrodę 3-cią, w kwocie z\. 2 0 0 . — (dwi 
ście) autorowi pracy godło „Miecz", or 
zakupiono pracę godło „Gaz". 

Po otwarciu kopert okazało się, żc 2-
nagrodę otrzymał p. Władysław Szynd! 
Warszawa, ul. Wilcza 12, m. 8, zaś 3-< 
nagrodę otrzymał p. Wątorck Mieczysłr. 
Warszawa, Kadna 6, m. 23, który jest r<! 
nież autorem pracy wkupionej. 

W przededniu Nowego Rok 
Przepowiednie pogodi 

W Sylwestra wiatr i pogod? 
To na wina nieuroda. 
Gdy Nowy Rok nastąpi 
Z czerwoną zorzą, 
W tym roku niepogody 
I wiatry się mnożą. 

„Nowy Rok — według innych przysł 
wi — zapowiada jaka pogoda w sierpn 
przypada". W każdym razie z radością w 
ta lud powiększającą się długość dnia: 

Sylwester — Toczek stary z nowym styl 
I już słoneczko w górę się pomyka 
Na Nowy Rok 
Przybyło dnia na kaczy skok... 

ubroićl 
Akta i książki ubezpieczalni ffl 

płonęły w zamkniętym pokoju 
Z Lidy donoszą: W tutejszej ubezpie­

czalni wybuchł pożar w zagadkowych oko 
licznościach. 

Straż pożarną zawiadomiono, iż w 
ubezpieczalni społecznej pali się wnętrze 
lokalu, mieszczące akty i druki. Gdy straż 
przybyła na miejsce, znalazła wszystkie 

drzwi pozamykane, nie było również żad­
nego funkcjonariusza. 

Z wnętrza dobywały się kłęby dymu 1 
ogień, po wyważeniu drzwi stwierdzono, 

padła szafa z aktami 
bada przyczynę tego 

zagadkowego pożaru. 

iż pastwą płomieni 
i drukami... Policja 

• . O N O -
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| cb rnu fubi leusz k o l o n i i nad Ha l w Paranie.! |3j|,a n 

ram, gdzie babki rodzą trojaczki, ' 
a co t r z e c a m a t k a m a ponad 10-ro DZIECI 

C l i ! NA mmmi 
Sdz e nd^ei płaca za wykonana pracę kurami lub m ek em 

Wnioskując z głosów prasy czeskiej, 
Czechosłowacja przechodzi, a raczej 

Parana, w grudniu. 
Jeszcze w tym ioku wypada 25-lecie 

sadmetwa polsk.ego nad rzeką Ivai oraz 
:j dopływami. Przed ćwierć wiekiem przy 
/ieziono tu po raz ostatni na koszt rządu 
Jderalnego kilkaset rodzin polskich z lu-
>elskiego, zamojskiego i ńrubieszowskie-
o, tudziież kilkaset rodzin ruskich i ze 
'schodniej Galicji. 

Obszar zajęty przez tę kolonizację o-
ejmuje z górą 9 tysięcy kilometrów kwa- j 
ratowych, a z r o k u n a r o k ; rozszerza się 
' kierunku północno-zachodnim skutkiem 
rzyrostu ludności osadniczej. 

Dziś po 25-ciu latach polsko-ruskie 
sadnictwo ^ad lvai reprezentuje pokaźną 
iię rozmieszczoną w 18 koloniach. W 
ompleksie tych 18 osad najmłodsza jest 
Morska Wola", chociaż ona właśnie pre­
miuje się najlepiej i najwięcej przypomi-
a wyglądem wieś polską. 
Ostatnia przed wojną światową emigra-

ja polska osiadła nad Ivai — rekrutowała 
ię wyłącznie z wyrobników folwarcznych 

#tórzy rzuceni w dziewicze bory tej części 
'arany prędko przyswoili sobie w gospo-
arce rutynę kaboklerską. Na ich korzyść 
rzeba zaznaczyć, że tereny „ivajeńskie" 
ą przeważnie górzyste i do racjonalnej go 
podarki rolnej mało się nadają. W walce 

pierwotną puszczą nad Ivai żarów l ) 
i a s z , jak i ruski osadnik złożyli dowody 
asowej tężyzny i wielkiej pracowitości. 

W tym roku także przypadało 90-lecie 
osady „Terezyny" (obecnie nazwanej 
Tereza Krystyna), założonej przez Fran­
cuzów, z których jednak żadnego nie po­
wstało. Tak samo nie wielu pozostało w 
ej okolicy Niemców po wojnie osadzo­
nych. Tymczasem jest rzeczą pewną, *e 
,rdy osadnictwo polskie będzie tu święciło 
)0-tą rocz,nicc obszar dorzecza Ival skolo­
nizowany dociągnie przynajmniej stu ty-
;ęcy kilometrów, a ludność 200 tysięcy 

Jusz. ' 
Dorzecze Ivai było wielokrotnie zwie-

lzane 1 opisywane przez podróżników z 
Polski, więc nie będziemy tu zajmowali 
miejsca, jego monografia. Obszar ten był 
l7 ; : izictwem plemion Koroadów, które im 
wydarli z końcem XVIII wieku dwaj „ban-
iciranci" ze S. Paulo (Silva i Machadinho) 
hgbill oni kacyka -Apukajarię, gdzjcś.ru 
wysokości dzisiejszej osady Calmon i 'za­
łożyli miasteczko Tibagy. Po rozgromieniu 
Koroady zdobywcy osadzili tu swych ka-

bokli, trudniących się już wówczas w tej 
okolicy wypasaniem świń oraz pędzeniem 
wódki z trzciny cukrowej. 

Za czasów Francuzów wywożono z Te­
rezyny „trzcinówkę" i melassę w jukach na 
grzbietach mułów ścieżkami aż do Kury-
tyby, która wtedy była miasteczkiem. 

Przez długi szereg lat dorzecze Ivai by­
ło ogromnie zaniedbane pod względem ko­
munikacji, dopiero za rządu obecnego gu­
bernatora Manuela Ribasa, znakomitego 
gospodarza Parany doszło do tego, że 
wszystkie produkty hodowlane i rolne z tej 
okolicy są wywożone na ciężarowych au­
tach do kolei w Porto Grossa. To też osad 
nictwo nad Ivai chwali jedynie gub. Riba­
sa. Przemysł w tej okolicy nie zdołał się je 
szcze rozwinąć poza kilkoma tartakami i 
wodnymi, za to handel jest tu dosłownie 
w 3/4 w polskich rękach. Polacy mają tu 
osiemnaście sklepów na dwadzieścia czte­
ry. Szkółek polskich wybudowano tu trzy­
naście, ale z braku nauczycieli jest ich w 
tym roku czynnych tylko sześć — zaś pol­
skich kościółków i kaplic jest tu 7. Rusini 
mają 6 szkółek i 7 cerkwi. Pożycie Pola­
ków z Rusinami jest zupełnie zgodne. 

O tym, że nasi osadnicy są tu zadowo­
leni ze swego losu świadczy najwymow-
niej taki szczegół, że kolonistki polskie w 
Hervelsinko zakupiły na 25-lecie mszę św. 
dziękczynną za to — jak mówiły, że im 
Bóg pobłogosławił i zostały w Brazylii go­
spodyniami. Twierdzenie iż na 90-cio 
lecie osadnictwa polskiego nad Ivai będzie 
my tu liczyli do 200.000 dusz, nie opiera 
się na fantazji. Liczba rodzin polskich po­

dwaja się tutaj co 5 lat. a prawie co trze­
cia matka ma ponad 10-cioro dzieci. Nie­
dawno zdarzyło się w Terezynie, że nawet 
babka powiła odrazu trojaczki... Krzyże Za 
sługi od Polski należą się tu właśnie kolo-
nistkom, bo one najwytrwalej potęgują 
siłę żywiołu polskiego w Paranie. 

W. W . 
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Joe Penner, Parkyakarkus i Milton Berle — 
trójka wspaniałych komików stanowi ob­

sadę filmu „New Faces 1937". 

wciąż trwa w ciężkim położeniu ekonomi 
cznym, czego dowodem może być «byt 
wielka stosunkowo ilość zarejestrowa­
nych bezrobotnych, obejmujących według 
ostatniej statystyki około 300 tysięcy o-
sób. Jak zaś sama czeska prasa podaje 
sceptycznie, ilość niezarejestrowanych bez 
robotnych jest stanowczo większa, bo o-
bejmuje około 600 do 700 tysięcy osób. 

Powszechnie daje się zauważyć wszę 
dzie brak gotówki i wskutek tego też lud 
ność wraca do handlu wymiennego oraz 
uskutecznia zapłatę za wykonaną pracę to 
warami. I tak według „Veczernego Czes­
kiego Slova" murarz otrzymuje za dzień 
pracy u chłopa na wsi 1 kg masła i 40 jaj, 
Gdzie indziej płacą za wykonaną pracę ku 
rami, wędlinami, mąką lub mlekiem. Gdy 
robotnik pracuje dłużej u takiego gospoda 
rza, przyjeżdża w sobotę z wózkiem po 
swoją zapłatę. Zachodzą również takie wy 
padki, że na przykład cieśla pracuje u ja 
kiegoś gospodarza, gospodarz zaś idzie 
obrobić jego pole. 

„Narodni Listy" podają, że na Slowa-
czyźnie koronę czeską zastępują jako pie 
niądz obiegowy... jajka. Równocześnie 
prasa uderza na alarm z powodu coraz 
liczniejszych napadów i kradzieży i to za 
dnia, przypisując to zjawisko powszech­
nej nędzy. Tak samo powiększyła się licz 
ba przeróżnego rodzaju włóczęgów, zna­
czących swe ślady napadami, rabunkami 
i pożarami. 

Liczne samobójstwa, mnożące się w za 
straszający sposób na terenie całej repu­
bliki również przypisuje się powszechnie 
skutkom nędzy i bezrobocia, w społeczeń 
stwie zaś daje się zauważyć tendencje do 
zmniejszenia liczby urodzin, gdyż dziecko 

31 OSÓB ZGłOSIŁO PRETENSJE 
D O N A G R Ó D * Z A U J E C I E H A U P T A A N N A 

Pub". Harold G. Hoffman ma wkrótce | Arthur Koehler, głowic świadek podczas 
podzielić nagrodę uchwaloną przez legi-
slaturę stanową w sumie 25.000 dolarów 
między osoby, które przyczyniły się do uje 
cia sprawcy porwania małego Lindbergha. 

Nagroda ta wyznaczona została w pięć 
lat po porwaniu. Gubernatorem New Jersey 
był w czasie porwania Moore, ponownie 
obrany na gubernatora w ostatnich wy­
borach. ~* ^ •IITWI T 

31 osób wniosło pretensje do otrzyma­
nia nagrody, między innymi urzędnik 

procesu Hauptmanna, Którego zeznania Ja­
ko rzeczoznawcy drzewa posłały Haupt-
manna na krzesło elektryczne, oraz Pa­
trick J. Crowe. który z porywacza został 
reformatorem. 

uważa się już dzisiaj za ciężar, powiększa 
jacy powszechną nędzę. 

Nędza ta daje się we znaki specjalnie 
na Rusi Przykarpackiej i na Słowaczyźnie 
gdzie już przed wojną istniały trudności 
zarobkowe, tamtejsza zaś ludność wędro­
wała co roku na Węgry w poszukiwaniu 
pracy i chleba. Dzisiaj nie ma gdzft wy­
jeżdżać, ponieważ granica węgierska zo­
stała dla nich zamknięta, w Czechach zaś 
i na Morawie nie znajdą żadnej pracy. 

W krytyce obecnego położenia gospo 
darczego takie pisma jak „Czeske Slovo" 
zaznacza, że by zatuszować rozpaczliwe 
położenie ludności urządza się masowo 
różne uroczystości narodowe i że w takim 
Jabłonkowie na śląsku za Olzą urządzono 
w jedną niedzielę aż 14 różnych narodo­
wych uroczystości. 

W jednym z angielskich pjam perio­
dycznych pojawił się airtykuł czeskiego 
publicysty, który twierdzi między innymi, 
że cechą współczesnej dyktatury jest do­
starczenie tłumom nie chleba i zabawy, 
jak dawniej, lecz tylko zabawy, by tłum 
mógł zapomnieć o głodzie, Artykuł ów zo 
stał przyjęty przez niektóre pisma czeskie 
jako ilustracja obecnych metod rządów 
Czechosłowacji, gdzie licznymi uroczy­
stościami o charakterze widowiskowym, u 
siłuje się nauczyć społeczeństwo, by za­
pomniało o biedzie. 

1* 
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— P"Cp*asz;i'... czy to pani 
zamówin ^ „ „ ^ l i a miarę? 

Pośpiech z jakim Trzpień przystał na jego propozy­
cję, mimo że przedtem zaznaczał, iż jest mu potrzebna 
daleko większa suma oraz naleganie o jak najszybsze 
wpłacenie pieniędzy, uderzyły Korskiego. 

— Czekajcie, — zauważył ostrożnie — należy wszy­
stko tak robić, żeby później nie było rozczarowań. Tr :y 
tysiące, w gruncie nie wiele, ale cały to kapitalik, jaki 
obecnie posiadam. Nie chciałbym icn stracić. 

— Nie możecie stracić, możecie tylko zarobić! 
— Ślicznie, ale prócz tego nie wiem, czy w ogóle na­

dam się do waszej pracy. Nie wiem również, rzy wy bę­
dziecie ze mnie zadowoleni, 

— Na pewno! 
— Lepiej uniknąć jednak, zo&opólnych nieporozu­

mień! Jeśli pozwolicie, kilka dni popracuję zupełnie bez­
płatnie w waszym biurze, zapoznam się z całokształtem 
spraw, a później dopiero podpiszemy umowę, o ile w cza­
sie tych kilku dni będziemy zadowoleni ze siebie.' 

Trzpień z trudem powstrzymał odruch zniecierpliwie­
nia. 

— Jak chcecie! — mruknął. — Jesteście bardzo 
ostrożni! Nie mam nic do ukrywania. Przychodźcie, pro­
szę... 

Kiedy Korski wyszedł, zadecydował oświrdczyć mu 
nazajutrz, że nie u z na je podobnych „przymier^ań" i jego 
obecność w biurze uważa za zbyteczną i zapewne oświad­
czyłby mu to, gdyby nie zaszedł pewien wypadek. 

Do biura wszedł nowy interesant i wnet w gabinecie 
Trzpienia ukazał się Wondołowski. 

Spotkał, przed chwilą, na schodach Korsk'ego i obaj 
przyjrzeli się sobie uważnie. Tu tytko była 'óżnica, żn. 
Wondołowski zazdrosny oddawna o Korskieg-. przedtrm 
już wiedział, j a k wygląda i zaraz go pozna' — a nasz 
bohater tylko z e słyszenia znał swego rywala 

— C o to, Korski był u para? — zapyiai Trzpieni.I, 
zajmując naprzeciw niego miejsce. 

— Zna go pan? 
— Trochę? Czegóż chciał? 

Pragnie zostać moim wspólnikiem 
Hm... znaczy się, ma pieniądze?. 

— Odziedziczył niewielki spadek. To mój kolega 
szkolny. 

Wondołowski w gruncie był uczciwy, a w jego gło­
wie nie zrodził się jeszcze plan, kióry powstał późnie; 
pod wphwem zazdrości. 

—Skoro lak jest, jak pan mów' — oburzy! się — to 

skoiczę z Korskim... — 
byle się odczepić cd 

czemuż go pan wciąga na wspólnika? Z góry stracone 
pieniądze, ma pan długów więcej, niż włosów na głowie 
i grozi panu bankructwo, jeśli nie coś gorszego... 

— Przesadza pan! — odparł ze złością Trzpień. — 
Grubo przesadza. Chwilowe trudności finansowe, 

— Wcale nie przesadzam. Dobrze pan kręci i rzu:a 
piaskiem w oczy, ale niektórzy dobrze wiedzą, jak rze­
czy stoją i ja się dowiedziałem. Pobrał pan pełno zali­
czek od łódzkich kupców na towa-y, jakie miał sprowv-
dzić, a kupcy nie widzą ani swoich pieniędzy, ani towa­
rów. Dalsze zwlekania nie zdadzą się na nic i sprawą 
może się zaciekawić prokurator. 

— Panie Wondołowski, pan mnie obraża... 
— Skoro pan taki skory do obrazy, to niech mi pan 

najprzód zwróci trzysta złotych za te śliwki suszone. 
— Zwrócę... zwrócę... 
— Kiedy? 
— Jak wpłyną pieniądze... 

rzucił pierwszą lepszą obietnicę, 
dość niegrzecznego wierzyciela 

— Głupi byłby, gdyby dał... 
Pan Trzpień zagryzł wargi i uważał, że w takim mo­

mencie najlepiej milczeć z miną pełną godności. 
Wondołowski również milczał przez chwilę, jakby 

rozważał coś w głowie, wreszcie wypalił niespodziewa­
nie. 

— Panie Trzpień, a gdybym tak panu dopomógł do 
tego, żeby Korski dał pieniądze, zapłaci mi pan natych­
miast trzysta złotych? 

— Pan chce dopomóc? 
— Postaram się... 
— Ależ — zawołał radośnie — jakże pan może wąt­

pić, w tej chwili zwrócę... Tylko, jak pan to myśli z r x -
bić? ' 

— Zobaczymy! Kiedy Korski przyjdzie do pana? 
— Od jutra ma bywać codziennie. 
— Przyjdę za kilka dni. 
— Myśli pan, że się uda? — Trzpień całkowi-ie od­

krywał swoje karty. 
— O ile tylko, do tej pory nikt go nie uprzedzi! 
Niestety, nikt nie uprzedził Korskiego. Nazajutrz jak 

zostało umówione przybył do biura. Pan Trzpień postara! 
się mu przedstawić wszystko w jak najlepszym świetle, 
mało tego, jakby go chcąc ostatecznie przekonać, dał dn 
przejrzenia korespondencję i książki biura, sam usuną­
wszy się do gabinetu. 

Siedział więc Korski zatopiony w papierach, dobra­
nych umyślnie, a z których wynikało, że biuro ma szeregi 
poważnych obstalunków, zarabia spore prowizje, cieszy 
się coraz większą wziętością, słowem rozwija się i może 
prosperować znakomicie. Nie było tylko, na nieszczę<ści« 
wzmianki w tych papierach, że na większość zamówieii, 
jak już wiemy, pobrane zostały zaliczki i te utonęły w t * > 
stauracjach, w których pan Trzpień, wielce z charakte u 
podobny do naszego przyjaciela Darskiego, lubił się ba­
wić i szastać pieniędzmi. Że zostały one przehulanej 
w nadziei na nowe obstalunki, które nie nadeszły z p o w * 
du ogólnego kryzysu i dzięki temu Trzpień znajdował s i | 
w rozpaczliwej sytuacji. Że z tych defraudacji, uratował 
go mogło najmniej dziesięć tysięcy, a nie trzy tysiąc* 
Korskiego, będące kroplą w morzu — i to nie wiadoma 
czy postawiłoby z powrotem biuro na nogi, gdyż nłetr>-
lidność Trzpienia poderwała doń zaufanie stałych kito*-
rów. 

Tego wszystkiego nie było w papierach i >*e mógł 
tego odnaleźć Korski. Również, nie mógł mu udzielić tycll 
informacji urzędnik, siedzący z nim w pokoju, człeczyia 
całkowicie zahukany przez swego zwierzchnika i nie po­
wiadomiony o prawdziwym stanie interesów. Poza tym, 
przyznać trzeba, że Trzpień ukrywał je znakomicie, po1 

szkodowani kupcy jeszcze milczeli i w Łodzi nie domy­
ślał się nikt, że biuro Trzpienia lada dzień zakończyć mo­
że swój żywot ze straszliwym skandalem. 

Mimo to jednak, nasz bohater, nie pozbawiony spry­
tu, którego już dał liczne dowody, może dociekłby sam 
wreszcie, jak przedstawiało sie istotnie biuro komisowe, 
do którego zamierzał wejść na wspólnika, gdyby mni 
całkiem swobodną głowę. 

Niestety, był zakochany, a jak stwierdziłi statystycz­
nie najpoważniejsi uczeni zakochany posiada tylko poło­
wę mózgu, podczas gdy druga, pod wpływem miłości 
zamienia się w wodę. Gorącą wodę. 

Miłość do Wandeczki odżyła w nim w Łodzi, pod 
wpływem wspomnień z podwójną siłą i wproś* zaleźć 
sobie nie mógł miejsca. Skoro tylko powracał z biura, za­
mykał się w swoim pokoiku w hotelu,, wyciągał z pugi­
laresu fotografię Wandy, którą mu podarowała swego 
czasu i wpatrywał się w nią gcdzin.ami. Wpatrywał się 
w jej uśmiechniętą, wiośnianą twarzyczkę i marzył. Ma­
rzył, jak byłoby to dobrze, oc'naleźć ją teraz i znaleźć się 
przy jej boku, gdy choć chwilowo jest zabezpieczony MJ 
trosk materialnych 
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ECBA ZE STOLICY. 
2»ce Warszawy w kilku wierszach 

Prz^ zbiegu placu Wilsona i ulicy Mic­
kiewicza uruchomiony będzie od dnia 1 lu­
tego nawy urząd pocztowy. 

W czasie świąt w warszawskim Zoo u-
rodzily się trzy psy dingo. Zwierzęta te ro­
dzą się Tzadko w niewoli i z tego względu 
są wysoce cenione. Prawdopodobnie za­
mienione one będą na parę strusi amerykan 
skich, znajdujących się w Zoo we Frank­
furcie. •<• 

Kraicczki. 

W listopadzie wszys«kie poradnie spo-
łecznoilecznicze ośrodków zdrowia udzie­
liły okołb 22.000 bezpłatnych porzd. Naj­
większą liczb^ porad udzieliy poradnie orze 
ciwjagliczne (8.000), przeciwweneryczne 
(5.000), niemowlęce (4.000), oraz prze­
ciwgruźlicze (3:400). 

Przedsiętokwatwo Wodociągów i Kanali 
zacji rm st. Warszawy zawiadamia ż« zo­
stały otwarte kanały: na ul. Goszczyńskie­
go na odctniku od ul. Krasickiego do ul. 
Piliokiej", na -ul. Szczefcocińskiej na odcinku 
od ul.,Ursynowskiej w stronę ul. Racławi­
ckiej, nit uł. Wiattraczej na odcinku od ul. 
Grochowskiej w stronę ul. Kobielskiej, na 
ul. Wiśniowej na odcinku od ul. Madaliń-
skiego.*w stronę ul. Różanej. 

' • * ' 
Według nowego zmienionego zimowego 

rozkładu jazdy na linii autobusowej War­
szawa' — Otwock.— Śródborów, autobusy 
odchodzą obecnie ze Sródborowa do War­
szawy o g . 7 m. 30, g. 8 m.30, g. 9 m. 15, 
g. 1 0 m . 3 0 , g. 11 m. 00, g. 11 m. 30, g. 
12 m. 00, g. 13 m. 00, g. 13 m. 30, g. 14 
m. 00, g. 14 m. 30, g. 15 m. 00, g. 16 m. 00 
g. 16 i». 30, g. 17 m. 00, g. 18 m. 00, g. 19 
ni. 00, g. 19 m. 15, g. 20 m. 00, g. 21 m 00 
g. 22 m. 00 i g. 23 m 00, nie licząc dodat­
kowych wozów, które uruchamiane są w 
miarę potrzeby, w dni przedświąteczne, 
świąteczne i poświjąteczne. 

Na drugiej linii autobusowej Warszawa 
— Karczew, autobusy odchodzą z Karcze­
wa o g. 16 m. 55, g. 10 m. 00, g. 17 m. 00 
j g. 21 m. 15. 

* *. • 
Mieszkańcy Saskiej Kępy i Grochowa 

zwrócili się do prezydenta miasta o powię­
kszenie ^istniejącego parku Paderewskiego 
przez Urządzenie i zadrzewienie terenów le 
żących. miedzy A l . Waszyngtona i ul . Sta­
nisława Augusta. Tereny te stanowią natu-
ra.hc przedłużenie -*^ti?negv» ymku.' żJ j iu -
tere.Wwani mieszkańcy proszą prócz tego o 
wysadzSńTe drzewami kanału odwadniają­
cego na Saskiej Kępie oraz stworzenia w 
ten sposób alei spacerowej. Kanał ten, 15-
metrowej szerokości, biegnie od jeziora Go 
cławskiego do ' jeziora Kamionkowskiego 
na długości przeszło 2 km. Stworzenie ta­
kiej alei zabezpieczy skarpę kanału, umo­
żliwiając lepszą jej konserwację. Materiał 
do zadrzewienia skarpy i alei jest już przy 
gotowany w szkółce położonej na tyłach 
parku Paderewskiego. Roboty związane z 
niwelacją terenu można byłoby prowadzić 
w miesiącach zimowych i zatrudnić przy 
nich bezrobotnych. 

SYLWESTER 

Czy jesteś członkiem 

L.O.P.P.? 

— Gdzie spędzimy Sylwestra? 
— Za co spędzimy Sylwestra? 
— Dlaczego właściwie „Sylwestra" 

„spędza się"? 
— Ile pieniędzy szanujący się człowiek 

„musi " mieć na Sylwestra? 
— Jeżeli smoking jest w lombardzie, 

a czarny garnitur podarty, to w czym moż 
na pójść na Sylwestra? 

Oto kilka niezmiernie aktualnych, po­
wiedziałbym nawet: palących pytań dla 
normalnego obywatela. Postaram się, gwo 
li służenia ludzkości, odpowiedzieć na 
wszystkie te pytania kolejno i w ten spo­
sób wypełnić wielką lukę, ziejącą w nauce 
o życiu. 

A więc: 
Pytanie pierwsze: Gdzie spędzimy Syl­

westra? 
Odpowiedź: Gdzie się da, moi państwo, 

gdzie się da! Można to zrobić nawet w do­
mu, w rodzinnym kółku, przy butelce owo­
cowego wina, ofiarowanego nam kiedyś 
przez ciocię Klocie, albo też kupionego za 
jeden złoty groszy pięćdziesiąt w sklepie 
„na winklu". Można iść do szynku i tam 
obserwować jak inni się bawią, względnie 
udają, że się bawią. Można iść do kaba­
retu i przy pół czarnej w cenie obowiązko 
wej konsumcji spoglądać zamglonym wzro 
kiem na zmęczone, spocone i znudzone tan 
cerki. Można wreszcie iść na bal i tak ko­
nać z nudów w tłoku sylwestrowych gości, 
z których każdy za swoje jedne trzy złote 
chciałby szaleć z „tajemniczą maseczką", 
która po zdemaskowaniu okazuje się Ka­
sią od sąsiadów; z których każdy chciałby 
wypić „morze szampana" a wypija trzy 
szklanki wody sodowej, jeśli jest bezpłat­
na, chciałby zakończyć noc „upojną eska­
padą w nieznane" a wraca do domu tram­
wajem za 25 groszy. Chciałby cudnej nie­
znajomej szeptać czule w uszko: cudo ty 
moje, a musi dozorcy tłumaczyć, że jeszczt 
mu nie da noworocznego, bo panie tego... 
ten... nie wypłacili nam, więc innym ra­
zem... 

Można wreszcie położyć się spokojnie 
spać, powiedziawszy sobie uprzednio: 
przynajmniej tej nocy porządnie się wy­
śpię. I to jest najmądrzejsze. Dowodzi bo­
wiem pewnego szlachetnego w jakości zbla 
zowania gościa i jego wyższości ponad 
„tłumu szarego nędzną zabawę". I można 
wreszcie, jako ostatni sposób spędzenia 
Sylwestra zebrać się w towarzystwie leiI-

by powitać Nowy Rok szklanicami pełny­
mi... mleka. Albo kefiru. Raz w życiu coś 
nowego, nieznanego, oryginalnego. Bo tak 
między nami mówiąc: czy w ogóle pamię­
tamy jeszcze, jaki smak ma mleko? 

Pytanie drugie: Za co spędzimy Syl­

westra? 
Można odpowiedzieć: za karę. Ale bez 

żartów, jeśli chodzi o pieniądze, to jeszcze 
nikt przeważnie nie wie, za co spędzi Syl­
westra. W każdym razie wiadomo, że dziś 
od rana ludzie podzielili się na dwie kate­
gorie. Pierwsza połowa będzie się starała 
u drugiej połowy pożyczyć „na gwałt" i 
„tylko na kilka dni" choćby 20 złotych, 
aby je zamienić w nocy w nędzną, hej ! 
wódkę. Ci, którym się to nie uda, zrobią 
generalny przegląd garderoby, nadającej 
się jeszcze dla Plamiaka i sprzedadzą, co 
się da. Innych źródeł zdobycia pieniędzy 
na Sylwestra na razie nie widzę. Zaliczki, 
akonciaki, forszusy i zamożni przyjacie­
le — wszystko to już należy do starych 
legend. 

Pytanie trzecie: Dlaczego właściwie 
Sylwestra „spędza się"? 

Odpowiedź: Na nieprzyzwoite pytania 
nie odpowiadam i w ogóle bardzo proszę 
nie deranżować mnie! 

Pytanie czwarte, odnośnie ilości pie­
niędzy, nie wymaga odpowiedzi. Na Syl­
westra trzeba mieć pieniędzy jak najwię­
cej. Można go urządzić i za złoty groszy 35 
(ćwiartka wyborowej) i za tysiąc (szam­
pan, koniaki, kobieta, wino, śpiew). 

Pytanie piąte dotyczy zagadnienia: W 
czym iść na Sylwestra, jeśli nie posiada 
się porządnego ubranka. Odpowiedź łatwa 
i prosta: Zebrać podobnych sobie i urzą­
dzić bal pyjamowy. Albo włożyć najstar­
sze łachy, pójść na maskaradę i udawać, 
że się specjalnie przebrało za gałganiarza. 
Można wreszcie pójść zupełnie nago i u-
dawać wariata. To nie jest w tych po­
prawiających się czasach takie trudne. 

Tak czy owak, wiadomo, że każdy 
gdzieś dziś wieczorem będzie. Dlatego też 
ludzie spotykający się dziś, zadają sobie 
tradycyjne pytanie: 

— Gdzie będziecie wieczorem? 
Bowiem wiadomo, że każdy gdzieś wie 

czorem będzie, chodzi tylko o ustalenie, 
gdzie. Pytanie to zresztą nie ma wcale na 
celu spotkania się wieczorem, lecz prze­
ciwnie. Pan X. dlatego pyta pana Ygreka, 
gdzie będzie wieczorem, aby pójść do in­
nego lokalu. Pan Ygrek zaś specjalnie wy­
mienia lokal, w którym nie ma zamiaru 
być, aby nie spotkać się z Iksem i w re­
zultacie obydwaj spotykają się w tym trze 
cim, niewymienionym lokalu. Wówczas 
naturalnie jeden i drugi gorąco tłumaczy 

™ta i t n i a i „nagle znncmonycn pianow'. 
A zresztą, co mnie to wszystko obcho­

dzi? Bawcie się, państwo, gdzie i za co 
chcecie, przyjmijcie życzenia wesołej za­
bawy i wypijcie jedną wódkę za moje cen­
ne zdrowie. 

Jerzy Krzeckl. 

TAŃCE DO BIAŁEGO RANA 
Płacilu żądne zabaw dziewczynki. 

Ze Lwowa donoszą: 
Basia Satz, obecnie 18-letnia urocza 

dziewczyna, sierota po żołnierzu, poległym 
w wojnie polsko - ukraińskiej, wychowała 
się u swej ciotki, Reginy Rotter, przy ulicy 
Słonecznej, pobierając 30 złotych miesięcz 
nie sierocej renty, którą oddawała swej wy 
chowawczyni. 

Z końcem wrześnie rb. zdarzyło się, że 
pod nieobecność Reginy Rotter, Basia za 
namową swej przyjaciółki, Liny Fischer 
dobrała się do kredensu ciotki i zabrała 
stamtąd cały jej skarb w kwocie 760 zło 
tych. 

Dorwawszy się tych pieniędzy, dziew 
częta postanowiły się zabawić. Poszły 
więc najpierw do restauracji „Posiłek" na 
dobrą kolację, skąd skierowały swe kroki 
do kawiarni Teatralnej i tańczyły tam aż 
do białego rana. Oczywiście nie obeszło się 
bez towarzystwa męskiego, któremu nie 
skąpiły niczego. Nic więc dziwnego, że 
koszta tej zabawki wyniosły 260 złotych. 

Rano Basi zrobiło się żal, że straciła 
lekkomyślnie aż tyle pieniędzy. Dlatego 

/ P R Z E Z I Ę B I E N I U 
GRYPIE 
KATARZE 

T R A N S P I R A L 
ItOTABlETK 90G»OSZY .SYNE>SĄ-»»""-»ą 

Śmierć na rogach buhafa 
UHARAHir ROLNIK* 

Z Poznania donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym w Poznaniu 

toczyła się rozprawa przeciwko Czesławo­
wi Kierzkowi, 46-letniemu rolnikowi ze 
wsi Starczanowo, pow. środa, oskarżone­
mu o to, że w Starczanowie nieumyślnie 
spowodował śmierć Stanisława Urbaniaka 
przez zaniedbanie dokonania nadzoru nad 
stanowiącym jego własność buhajem, nie­

bezpiecznym dla otoczenia. Pozostawio­
ny bez opieki, pasący się luzem buhaj, sta 
nowiący własność Kierzka, zaatakował 
Stanisława Urbaniaka, który poniósł 
śmierć na jego rogach. 

Sąd Okręgowy w Poznaniu skazał rol­
nika Kierzka na 10 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem wykonania kary na przeciąg 
trzech lat. 

RADIO-KĄCIK. 
PIĄTEK, 31 GRUDNIA. 

Warszawa I (Raszyn) 
J Inne Rozgłośnie Polskie. 

6.15 Kolęda 
6.20 Gimnastyka 
6.40 Muzyka a płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.1 S Muzyka ł płyt 
8.00—11.57 Prierwa 

11.57 Sygnat czasu i hejnał z Krakowa 
12 03 Audycja południowa 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Cawrda Kornela Makuszyńskiego dla dzieci 

starszych 
16.00 Rozmowa i chorymi — ta Lwowa 
16.15 Bołe Narodzenie w poezji i w pleśni — a 

Bydgoszczy praea Toruń) 
16 .II 1'og.d.nS.. altioaln* 

T5wT*STze mldinetki — felieton . 
17.15 Koncert orkiestry rozrywkowe/ — z Łodzi 
17.50 Przegląd wydawnictw 

18.00 Komunikat śniegowy z Kraiowa 1 wiadomo­
ści sportowe a Warszawy 

18.10 Muzyka — a płyt , 
18.25 Program na jutro 
18.30 Audycja dla wsi 
18.55 Komedia radiowa pt- „Brat znajduje brata" 
19.25—19.30 Przerwa 
19.30 Kolędy polskie 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Koncert rozrywkowy — a Katowic 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00—2.00 Sylwester w Lublinie. Wyk.: Lubelska 

orkiestra symfoniczna ' chor „Echo", mała o r -

kiestra P. R. oraz soliści, (W przerwach wyw" 
ływane będą, popularne postacie radiowe na f» 
le eteru) 

ŁÓDŹ, jak R">zyn, oroJł 
14.00 Muzyka operowa — Płyly 
15.00 Życie artystyczne 
15.10 Muzyka — z płyt 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowa 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Utwory fortepianowe Gustawa Tesznera w 

konaniu kompozytora 
18.40 „Nafta i przemysł przetwórczy" — pogadank 

gospodarcza. 

zwróciła się ona do jednego z uczestników 
tej zabawy z prośbą, aby udał się do ciot­
ki Rotterowej i oddał jej pozostałą resztę 
skradzionych pieniędzy, t j . 500 złotych. 

Rotterowa, która w międzyczasie po­
wiadomiła policję o dokonanej kradzieży 
pieniądze wzięła i poszła na policję, gdz*{ 

oświadczyła, iż odzyskała już 500 złotych 
Policja zażądała od Rotterowej ujawnienił 
nazwiska osobnika, który zwrócił tę go 
tówkę. Wtedy Rotterowa podała, że by 
nim młody fryzjer Herman Schlimper. 

Aresztowany Schlimper, który, jak si 
okazało, również był wmieszany w tę cal 
aferę, wyśpiewał wszystko i opisał oW 
całonocną zabawę za skradzione pieni* 
dze przez Basię Satrz, którą w policji ba 
dzo dokładnie i stanowczo rozpoznał. B> 
sia Satz i jej przyjaciółka Fischerówn , 
również znalazły się za kratami. 

Ostatnio wszyscy troje stanęli prz 
sędzią grodzkim. 

Dziewczęta wyparły się winy, twic 
dząc, że nie miały nic wspólnego ani z k 
dzieżą 760 złotych z kredensu Rotterowi • 
ani też z przygodą jednej nocy. Zaś oska • 
żony Schlimper na rozprawie nie był j 
w stanie nawet rozpoznać Basi Satz. A 
rozpoznał ją za to z całą stanowczość 
6-letni świadek, synek Rotterowej, któ 
zeznał, że widział dokładnie, jak Basia 
towarzystwie Fischerówny skradła pieni, 
dze z kredensu jego matki. 

W wyniku rozprawy Basia Satz, Lir 
Fischer i Herman Schlimper dostali f 
roku więzienia. 

SOBOTA, 1 STYCZNIA. 

Warszawa I (Daszyn) 
I Inne Rozgłośnie Polskie. 

8.00 Sygnał ezmu i kolęda „Nowy Rok bieły" 
8.05 Poranny koncert orkiestry marynarki wojcz 

nej 
9.00 Trensmisja nabożeństwa s kościoła OO. Dc 

minikanów we Lwowie 
10.30 Boie Narodzenie w twórczości roamaityt 

kompozytorów — z Poznania 
11.10 Reportaż z iycia 
11.30 „Kalendarzowe kartki" — noworoczna tło 

chowisko dla drieci — te Lwowa 
12.00 Sygnał tzosu i hejnał a Krakowa 
12.03 Sonety krymskie Adama Mickiewicza, muzyk 

Stanisława Moniuszki — a Wilna 
1J.0S „Nasz program" — felieton speakera 
13.20 Muzyka obiadowa: Melodie a esteto świat 
14.45 Audycja dla wsi: Wesołe słuchowisko nowe 

rtf-sae ul. „Zasnieńmł alf" 
15.10 Muzyka taneczna w wykonaniu kapeli ludo 

wej Kri. Dzierzanowtkiego oraz zespół taneczn; 
, Pawła Rynasa 

17.00 Kurant staroświecki: „Rok polski" (sceny o-
byczajowe x życia dworku polskiego) 

18.00 Muzyka angielska — ze Lwowa 
19.00 Audycja dla Polaków za granicą: 1) Nowo­

roczna gsweda, 2) „Szopka" według Ort - Oli 
19.45 Popularny koncert w wykonaniu orkieslfj 

Polskiego Radia i in. 
22.00 Muzyki taneczna — płyty 
24.00~-2.00 Programy lokalna 

tÓDŻ, jak Rasayn, orał: 
22.00 Rozmowa z radiosłuchaczami 
22.10 Muzyka taneczna — płyly z Warszaw 
23,30—0.30 Konrert łyczeń 

I Zurnale mód 
8 J E S I E Ń " — Z I M A 

i 
• ta 

w wielkim wyborze poleca: 
> i Biuro .PROMIEŃ* 

Ł6dź Andrzeja Nr. 2 *«»• S 

C. DUBOSCj. 

Wieczór sylwestrowy. 
Hiacynt Plumard, dozorca przy ulicy 

de la Pai*, i Wirginia Vachet, właściciel­
ka budki z papierosami, od sześciu miesię 
cy kochali się gorąco, lecz dopiero na za-
kończerfie starego roku wyznali sobie nie­
śmiało swoje uczucia. 

Wirginia, ochłonąwszy z pierwszego 
wzruszenia, wykrzyknęła; 

— Ach, gdybyśmy mogli wspólnie dziś 
spędzić Sylwestra!.... 

— Nic łatwiejszego! — odrzekł Hia­
cynt — Co nocy po parę razy bwdzą ni) 
ją żonę vvracający lokatorowie, zauważyła 
by więc wnet, że mnie w domu nie *aa. 
Ale teraz porozjeżdżało się w-szystko na 
święta i Waleria na jednym boku prześpi 
do rana!" O jedenastej, jak już będzie chra 
pała, wymknę się po cichutku i na scho­
dach czekać będę na ciebie, ty moje uko­
chanie! Drzwi wejściowe zastaniesz uchy 
bne i, wilzpnicsz się niepostrzeżenie 1 

myk! .panil;niemy sobie windą. Na sz.S-
;,tym pętrze mamy tam ładnie urządzony 

— Debrze! — szepnęła. — Przyjdę!... 
Co za n zapomniany będzie wieczór Syl-
westrow y! 

* * * 
Hiacynt od paru chwil siedział p<; 

femku n, 'Chodach. Niebawem rozległo 
! c ostrożne stąpanie 

— To ty, Wirgińciu? — zapytał z bi 
jącym sercem. 

— Tak, ja. Nie traćmy czasu, powie­
działam Hilaremu, że idę odwiedzić ciotkę, 
i, że najpóźniej na pierwszą będę z po • 
wrotem. 

Trzymając się czule za rękę, weszli do 
windy. Zdawało im się, że jadą do raju. 

Wtem winda stanęła. Hiacynt poznał, 
że zatrzymali się w pół czwartego piętra. 

— To nic — uspokoił towarzyszkę — 
Za słabo nacisnąłem guzik. Zaraz pojedzie 
my wyżej. 

Niestety, nie pomogło naciskanie wszy 
stkich guzików po kolei. Winda ani drgnę 
ła. 

— Czyżbym nie domknął na dole 
drzwi? — zafrasował sie amant. 

— A to pech dopiero! — jęknęła Wir­
ginia — Co tu teraz robić? 

— Takie pieskie moje szczęście! — w 
mniej już eleganckim tonie biadał Hia­
cynt. 

Naciskali po raz setny guziki, lecz bez 
skutku. 

— Gdyby choć wrócił jaki lokator, wy 
puściłby nas z pułapki — wzdychała ża­
łośnie Wirginia. 

— Mówiłem ci przecież, że nikogo n i ; 
ma — fuknął na nią zdesperowany do­
zorca — Pojutrze się dopiero zaczną zjez 
dżać. 

W dodatku z chwiłą zatrzymania si? 
windy, zapanowały w niej egipskie ciem­
ności . 

Hiacynt zapalał zapałkę za zapałką. 
Nagle Wirginia trąciła go w bok: 
— Jest dzwonek do dozorcy! — krzyk 

nęła uradowana, i — Zobaczyłam w tej 
chwili tabliczkę. 

— Zapominasz, najdroższa — odparł 
Hiacynt grobowym tonem, — iż dozorcą je 
stem... ja! A na dzwonek odezwać się mo 
że, skoro ja jestem tutaj, tylko moja żo­
na! 

* * * 
O jedenastej, gdy wchodzili do windy, 

oboje radowali się w zachwycie: 
— Jaki ten architekt mądry, że taką 

wąską klatkę schodową zbudował. Winda 
jest mała, ale zacisznie w niej, jak w gnia 
zdku! 

W dwie godziny później, gdy zegary 
biły pierwszą, oboje zlani potem i bliscy 
omdlenia, złorzeczyli budowniczemu: 

— Trzeba być idiotą, żeby podobne 
pudetłeczki zamiast windy instalować! 

Co parę minut Wirginia z tępym upo­
rem powtarzała niezmiennie: 

— Zresztą, panie Plumard, nigdy pana 
nie kochałam. Jest pan niedołęgą. Jak sie 
jest dozorcą, to się pamięta o zamykaniu 
drzwi! 

A Hiacynt z pogardą odpowiadał: 
— Właściwie i ja się omyliłem. Nie ro 

zumiem, co nawet na pięć minut, mogh 
mi się w pani podobać! 

Wybiła z kolei druga, trzecia, czwar­
ta. 

Oboje byliby oddali dziesięć lat życ ; i 

byle móc usiąść choćby na stosie spicza­
stych kamieni. Byliby się zrzekli wszy­
stkiego, co posiadali za parę kroków spa­
ceru. 

Na schodach zaczynało szarzeć. 
Jęknęli jednogłośnie: 
— Nie sposób dłużej wytrzymać! Zre­

sztą, tak czy inaczej, Waleria musi nas 
zobaczyć. Nic n a m nie pomoże męczyć się 
jeszcze parę godzin dłużej. Trudna rada, 
trzeba na nią zadzwonić!... 

Długo trwało zanim nareszcie zabłysło 
z dołu światło. Waleria, gdy budzono ;;; 

ze snu, wściekłość miotała każdorazowo. 
— Kto to się bawi windą o tej porze? 

— rozległ się pełen oburzenia glos. Ten 
głupiec w dodatku się gdzieś zawieruszy! 
— wyrzekła pod adresem małżonka — mu 
szę się za niego zrywać! Będzie miał za 
swoje, jak przyjdzie. Zaraz tam idę! 

Nieszczęsny Hiacynt, usiłując zmienić 
głos, wołał piskliwie: 

— Niech się pani nie trudzi, pani do-
zorczyni! Wystarczy na dole zatrzasnąć 
drzwi. 

Nieprzejednana szła na górę, człapią: 
pantoflami. 

— Za chwileczkę będę! — wolała, sa­
piąc w zadyszce. 

• Gdy doszła do połowy czwartego piy 
tra, stanęła, jak wryta. Na sekundę me­
wę jej odjęło. 

W windzie, urządzonej wewnątrz kla*-
ki schodowej, widać było jak na dłoni n't 
fortunną parę. 

— Co? Co? To ty, Hiacyncie? I pan 
Vachet tu z tobą? A nikczemnicy! A zbro. 
niarze! 

Ściągnęła windę o pół piętra i zatrzy­
mała ją znowu. Z szatańską złośliwości; 
usadowiła się wprost wiszącego więzieni, 
na krytej pąsowym pluszem ławeczce l* 
•chodach. 

Ktoś niewtajemniczony, słysząc jej w 
krzykniki, mógłby przypuścić, że ma prze 
sobą osobę, zwiedzającą Ogród Zoologi 
czny i oglądającą przesuwające się prz.; 
nią coraz to inne gatunki czworonogów. 

Po dłuższej chwili Waleria powstała 
godnością zaczęła schodzić * e schodów. 

Winowajcy spojrzeli po sobie. Nie ul 
gało wątpliwości, iż skrzywdzona małżon 
ka podążyła po posterunkowego, aby ka 
zać spisać protokół o zdradzie, której f 
dla niewinną ofiarą. 

Po kwadransie ""łyszeli rozmawiając 
ją na dole z mężczyzną. 

— Chodź, Gustawie — mówiła anie 
skini głosem — nareszcie możemy wyj ; 
wić, i to bez ceremonii, że od dawna obo, 
kochamy się na zabój. 

— Mój mąż!... — wyrzekła zdławiona 
tonem Wirginia. 

Prowadząc się czule pod rękę, triumf; 
torzy stanęli przed windą. 

— Zmiłuj się Walerio, wypuść nas! 
ryczał Hiacynt. 

— Posiedźcie jeszcze chwilę moi dr 
dzy — zaśmiała się sarkastyczn'? ]e?.n P 
łowica. T ł . Kw. 

3SZ 
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W drugim swym spotkaniu w Katowi 
ich węgierska drużyna F. T. C. Buda-
Jszt odniosła nieoczekiwane zwycięstwo 
*J reprezentacją Śląska w stosunku 2:1 

0:0, 2:0). v 
W pierwszej tercji więcej z gry mają 

'ą*acy, gdyż Węgrzy początkowo grają 
"ensywnie i nie przeprowadzają żad-
>'c» akcyj. Dopiero P° uzyskaniu prowa 
Z e"ia przez Kasprzyckiego z zamieszania 

{"bramkowego, rozpoczynają atakować, 
J e d nak bez efektu bramkowego. 

W drugiej ' e r c i ' £ r a ożywia i jest 
znacznie c i e k * w s z a °d poprzedniej tercji. 
^C? rzy przechodzą do ofensywy, na 
P'ervvszy płan u nich wybija się Kanadyj 
C zyk S t e f F e f o r t - Miejscowi nie pozostają 

jednak w tyle, ale obie drużyny nie umie­
ją wyzyskać dogodnych sytuacji podbram 
kowych. 

Od początku trzeciej tercji inicjatywę 
przejmują ślązacy i zagrażają bramce go­
ści, w której doskonały Hircsak nie dopu 
szcza do zmiany wyniku. Niespodziewanie 
z zamieszania podbramkowego goście zdo 
bywają wyrównanie przez Samosy'ego. 

Od tej chwili Węgrzy grają defensyw 
nie — wyraźnie dla utrzymania wyniku, 
ślązacy formalnie gniotą gości, jednak bez 
skutku. 

Decydującą o zwycięstwie bramkę zdo 
był pod koniec meczu z solowego prze­
boju Steplefort, zupełnie niespodziewanie. 

Widzów około 1.000. 

Sensacyjny pojedynek łyżwiarsXi 
pomiędzy ini- Nehringiem i 56-letn m kolarzem Kaminskim 

• W najbliższą niedzielę, dnia 2 stycz­
n a na lodowisku na stadionie Wojska Pol 
*kiego odbędą się pierwsze w sezonłe 
Wielkie zawody łyżwiarskie z udziałem 
najlepszych naszych zawodników z Neh-
ringową, Kalabarczykiem, Lisieckim, Ko­
walskim i nowo odkrytym talenten Malec 
<im na czele. 

W ramach tych zawodów odbędzie się 
iensacyjny pojedynek łyżwiarski pomię-
1zy prezesem Polskiego Związku Łyźwiar 

skiego inż. Nehringiem i dawnym znanym 
kolarzem 56-letnim Ludwikiem Kamin­
skim. 

Zawody odbędą się na dystansach 500 
i 8000 m. Początek © godzinie 1 I-ej Przed 
zawodami odbędą się uroczystości otwar­
cia, przemówienia i t.d. 

Po zawodach łyżwiarskich o godz. 
12.30 rozegrany zostanie na lodowisku 
mecz hokejowy pomiędzy Skrą i Legią. 

Sześciu w 
urnieiu ping - ponćowećo Oratorium. 

- . ^ • « . r> •% URN.. L.L 

Pierwsze walki finałowe 
o mistrzostwo Polski w 

Poznański świat sportowy z niemałym kania w składzie: Bazarnik (względnie 
• a «r *r 

zaciekawieniem oczekuje pierwszych walk 
finałowych o drużynowe mistrzostwo w 
boksie, jakie odbędą się w dniu 2 stycz­
nia br. W dniu tym walczyć będą dwa 
poznańskie zespoły: Warta i HCP. 

Warta spotka się na własnym gruncie 
z Ruchem Śląskim i wystąpi do tego spot 

Wirski), Koziołek, Frankowski, Ratajak 
Florysiak, Szymura i Białkowski. 

Drużyna HCP walczyć będzie w Gdy 
ni przeciwko drużynie Floty w składzie: 
Stempniewicz, Kolecki, Walkowiak, Szym 
czak, Stasiak, Szułczyński, Klimecki i 
Adamczyk. t 

Sport w kilku słowach 

Turniej tenisa stołowego, zorganizowa-
y dla klubów łódzkich chrześcijańskich 
rzez Klub Sportowy „Oratorium" zottł-
;e w dniu dzisiejszym za/kończony. Z 
:erwszej grupy półfinałowej, zakwalifiko-
ali się do finału Hoffman (KPW), Pazia 
<PW) i Kuźniak (Widzewianka). W gru 
e tej najefektowniej wypadła gra Hoffma 

1 i Orzelińskiego, który jednak odpadł 
do finału nie został zakwalifikowany. 

W drugiej grupie półfinałowej kolej-
^ć zajętych miejsc oraz ilość zdobytych 
Jnicfów p r ł p f | g tawia sig aąstęnuiaco: 

Orzelczyk 6:1, Osiecki 6:1, Wiktorowsk 
6:1, Krysiak 4:3, Śniecikowski 3:4, Poł­
czyński 3:4, Kępa 1:6, Mieczkowski 0:7. 
Na podstawie powyższych wyników do 
finału z tej grupy zakwalifikowali się 
trzej pierwsi t. j . Orzelczyk, Osiecki i Wi 
ktorowski, z których pierwsi dwaj wykaza 
Ii doskonałą formę. 

Finały turnieju odbędą się dziś, t.j. w 
piątek dnia 31 grudnia o godzinie 18-ej, 
w lokalu K. S. „Oratorium" przy ulicy Wo 
dnej 34. 

izereg ciekawych spotkań. 
lecz bokserski Łódź-Poznań dopiero w kwietniu ? 

Pięściarze Poznania rozegrają w naj­
n iższym czasie szereg ciekawych spot-

18 stycznia odbędzie się mecz Poznań 
- Rzym. 

W dniu 2 lutego walczyć będzie Po­
lan na dwóch frontach w Ostrowie Wlkp 
Z reprezentacją Krakowa. 

Następnie reprezentacja Poznania roze 
ra mecz z reprezentacją Berlina w p 0 -
'aniu. 

Projektowane spotkanie Łódź — p 0 . 
larf dojdzie prawdopodobnie do skutku 

WYPADEK WOŁKOWSKIEGCj 
n a meczu Cracavia — Sokół. 

W Krakowie odbył się w c z w 8 T t e k 

lecz towarzyski hokejowy między „ C r a _ 
»vią" a „Sokołem , zakończony w y > 0 . 
i m zwycięstwem Cracoyii 8:1 (2:1 , i : 0 

••0) Bramki dla Cracovii zdobyli Woj' 
owski i Marchewczyk po 4 dla Sokolą 
ankiewicz. „ 

Mecz ten był dla Cracovn treningiem 
rzed turniejem hokejowym w Krynicy. 
ł trzeciej tercji uległ wypadkowi Woł­
owski, którego z przeciętą nogą zniesio-

' O z boiska. 
^ związku z tym wypadkiem nie 

ziadoino czy Wołkowski będzie mógł 
r-ziąć udział w turnieju krynickim. 

OKRĘG ŁÓDZKI TRACI KALISZ. 
Zmiany g r a n l c ^ f f g ó w bokserskich. 

Z nowym rokiem sprawozdawczym od 
Izielony zostanie od okręgu poznańskiego 
nowroclaw, najżywotniejszy ośrodek pię-

- *i?rski prowincji poznańskiej. 
Ośrodek ten przydzielony zostanie do 

^omorza. JJ 0 p o znania wejdzie natomiast 
<alisz, k {Gry n a icżV obecnie do okręgu 
łódzkiego. 

Ś V VIETNA tYźWlARKA ŚLĄSKA 
, > L O D Z I . 

Od kilku dni ^ Ł o j z i znakomita 
'yżwiarka śląska E ł t b j t , t a Czorówna czo-
'°Wa zawodniczka ś l ą , ^ ^ Tow. Łyźwiar 
skiego. 

Czorówna przyjęła z a P r o s z c n i c Łódzkie­
go Tow. łyżwiarskiego, r*,' n U j a c z udzia 
}h w międzynarodowych P o p i s a c n ' w Zako-
r.aiicm. 

Treningi pań prowadzone p r z e z p Czo-
f fJwnę na lodowisku Łódzk. T 0 w . tyźwiar-
s>tiego w Helenpwie cieszą się cjuż'vm po­
godzeniem, 

dopiero w kwietniu 1938 roku, gdyż do 
tego czasu mają pięściarze poznańscy 
wszelkie terminy zajęte. 

Finałowe zawody o mistrzostwo młodzi 
ków okr. poznańskiego w boksie rozegra 
ne zostaną jako przedmecz spotkania Po­
znań — Rzym w dniu 18 stycznia 1938 r. 

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z 
S O B I E 

T R O S K ; 

K Ł O P O T Ó W , 

P R 2 Y J M U J A C J a S l J " N l f c 

O R Y G I N A L N E 0 |gjj^rr 

" G U M ? 

PATENT FBAWC NR 
PATENT A M E R . n« .1030701 

ZGON SŁYNNEGO BOKSERA. 
Kilrain wytrzymał walkę 75-clo rundowe. 

Dzienniki amerykańskie donoszą o zgo 
"ie słynnego ongiś boksera Jake Kilraina. 
Jake Kilrain należał do najwybitniejszych 
bokserów " b - wieku. 

W 1887 roku rozegrał on w Paryżu 
, r |ecz 0 mistrzostwo świata wszystkich 
W a R z Anglik"" 1 Smithem. 

Mecz zakończył się remisem. W 1889 
roku rozegrał on w Ameryce w miejscowo 
ści Riehburg (Nowy Orlean) spotkanie ze 
słynnym amerykańskim mistrzem świata 
Sullivanem. 

Zawody odbywały się bez rękawic bo 
kserskich na gole pięści. Ostatecznie zwy 
c ivźył Sulljyan po 75-cio rundowej walce. 

Jake Kilrain zmarł w wieku 78 lat. 

MECZ BOKSERSKI ZJEDNOCZONE-
SOKÓŁ 9:5. 

Wczoraj wieczorem w sali K. P. Zjcd:io 
czone odbył się towarzyski drużynowy 
mecz bokserski Zjednoczone — Sokół, za­
kończony zwycięstwem drużyny fabrycziu-i 

Prasa francuska donosi, francuska liga 
południowo- wschodnia, która zaprosiła 
piłkarską reprezentację Polski południowej 
na zawody na dzień 20 lutego 1938 r. 
zrezygnowała z tego zamiaru i zamiast za 
Polaków sprowadza na ten sam dzień je­
dną z czołowych drużyn włoskich. Przy­
czyną niedojścia do skutku meczu z re­
prezentacją Polski są podobno zbyt wy­
sokie warunki finansowe, zażądane przez 
Polskę. Polski Związek Piłki Nożnej zażą­
dał za ten macz 80 tys. franków. Za po­
dobną cenę najlepsze zespoły włoskie, czy 
też środkowo- europejskie rozgrywają we 
Francji trzy mecze. 

Warunki postawione przez Polski Zwią 
zek Piłki Nożnej są usprawiedliwione ol­
brzymią odległością Marsylii oraz tym, że 
od 1 stycznia 1938 r. zostaną podwyższo­
ne taryfy osobowe na kolejach francus­
kich. 

Jak się dowiadujemy, P.Z.P.N. dotych­
czas nie otrzymał z Francji zawiadomienia 
0 odwołaniu meczu z Marsylią. 

W poniedziałek, dnia 3 stycznia 1938 
r. odbędzie się o godz. 19,30 w lokalu ŁOZ 
HL przy ul. Piotrkowskiej 112 rozdanie na 
gród uczestnikom turnieju hokejowego ro­
zegranego w czasie świąt Bożego Narodzę 
nia o nagrody Kuriera Łódzkiego. 

— W nadchodzącą niedzielę o godzi­
nie 11.30 odbędzie się w sali Teatru Po­
pularnego przy ulicy Ogrodowej 18 towa 
rzyski drużynowy mecz bokserski między 
drużynami Wimy i IKP. Program zaw. prze 
widuje 9 walk, przy czym w wadze cięż­
kiej walka się nie odbędzie, natomiast po 
dwie walki odbędą się w wagach piórko­
wej i półśredniej. 

Zestawienie par przedstawia się nastę­
pująco: waga musza — Kredens (Winu) 
— Rogoziński ( IKP), waga kogucia — 
Pluta ( W ) — Szwed ( IKP), waga piórko­
wa: Klimkiewicz W ) — Owsik (IKP) 
1 Madej ( W ) — Bartniak (IKP), waga lek­
ka — Szczepański ( W ) — GołębiowsKi 
( IKP), waga oółśrednia — Pawlak (W) — 
Białecki I (1KP), K a s M a " T W r — Kowa­
lewski ( IKP), waga średnia — Owczarek 
( W ) — Rumpel (IKP) I waga półciężka 
— Kostrzewa ( W ) — Białecki II (IKP). 

Kuracja kciuka Chmielewskiego dała po­
myślne wyniki. Już najbliższej niedzieli 
Chmielewski będzie mógł wystąpić po pa 
rotygod. przerwie w meczu z Ostrowią. 
W związku z wyznaczeniem Chmielewskie 
go do reprezentacji Polski na mecz z Wło 
chami, który odbędzie się w dniu 16 stycz 
nia w Warszawie, Chmielewski rozpoczął 
pilne przygotowania. 

— Bokserzy IKP wyjeżdżają na nie­
dzielę, dnia 2 stycznia do Ostrowa, gdzie 
rozegrają mecz towarzyski z tamtejszą 
Ostrowią. 

W drużynie łódzkiej wystąpi po długiej I 
przerwie Leszczyński, który wrócił na ring' 
i walczyć będzie w wadze lekkiej. 

W programie zawodów zamiast walk 
w wadze muszej i ciężkiej odbędzie się 
walka w wadze papierowej i dwie w wa 
dze piórkowej. Drużyna IKP wyjedzie do 
Ostrowią w niedzielę rano w następują­
cym składzie: 

W. papierowa: Poczekaj, waga kogucia 
— Marcinkowski, w. piórkowa - - cpoden-
kiewicz i Czesławski, w. lekka — Leszczyn 
ski, w półśrednia — Więckowski, w śred 
nia — Chmielewski i waga półciężka Pie­
trzak. 

W centralnych zawodach harcerskich, 
w koszykówce i siatkówce męskiej, które 
w dniach 5 i 6 stycznia 1938 roku organi 
żuje w sali łódzkiej YMCA HKS — weź­
mie udział ponad 100 zawodników z całej 
Polski. 

Został już ustalony dokładny program 
zawodów. Drużyny zamiejscowe zjadą i i ę 
we wtorek 4 stycznia. Zakwaterowane zo­
staną w sali szkoły przy ul. dr. Sterlinga 
nr. 24. 

We środę 5 stycznia od godz. 9-ej rano 
odbędą się mecz siatkówki: Lwów — 
Wilno, Toriiń — Mazowsze, Warszawa — 
Poznań i Kraków — Łódź, zaś od godz. 
11-ej spotkania w koszykówce: To-

godzinie 15,30 nastąpi oficjalne uroczyste 
otwarcie zawodów przy udziale przedstawi 
cieli władz państwowych, samorządowych, 
harcerstwa i przedstawicieli związku piłki 
ręcznej. Następnie od godz. 16-ej odbędą 
się dalsze zawody w siatkówce: Wilno — 
Mazowsze, Lwów — Toruń i Kraków — 
Poznań, zaś od godz. 17.30 w koszy-
kó . ; : Wilno — Łódź i Warszawa — Po­
znań. Wieczorem goście udadzą sie na 
przedstawienie do Teatru Miejskiego. 

W dniu 6 stycznia o godz. 8 -e j rano o i 
będzie sie nabożeństwo w kapłicy Domu 
Starców przy ul. Narutowicza 68. Dalsze 
zawody w siatkówce odbędą się w sali YM 
CA od 10-ej rano; a mianowicie: Toruń— 
Wilno, Warszawa — Łódź i Lwów — M i -
zowsze. Od godz.ny 11.30 zostaną 
rozegrane spotkania półfinałowe w koszy 
kówce. Od godziny 13-ej siatkówka: 
Łódź — Poznań i Warszawa — Kraków, 
a następnie nadprogramowo mecz t o w a ­
rzyski siatkówki żeńskiej między mistrzem 
Polski HKS-em a reprezentacją Łodzi. O 
godz. 16.30 odbędzie się finał siatkówki, 
zaś o godz. 17-ej finał koszykówki. Mecze 
w siatkówce odbywać się będą w ekwu 
grupach, zaś w koszykówce w jednej gru 
pie (system odpadania). Ceny biletów na 
zawody wyniosą d l a młodzieży szkolnej 
od 25 gr i dla dorosłych o d 50 groszy. 

Polski Związek Pływacki postanowił 
powierzyć organizacje zimowych mi­
strzostw pływackich Polski Łódzkiemu 
Okręgowemu Związkowi Pływackiemu. Mi 
strzostwa te odbędą się w lutym w base­
nie YMCA. 

— Wczoraj odbył się mecz hokejowy 
o mistrzostwo łódzkiej klasy B pomiędzy 
drużynami KPZjednoczone a KS Witna. 
Zakończył się wynikiem remisowym 2:2 
(2:1, 0:1, 0:0). Bramki zdobyli dla KFZje 
dnoczone obie Łapczyński: dla Wimy Su 
dra (1 ) , drugi gol był samobójczy. 

Sędziował p. Dreger. 
Należy podkreślić, że mecz rozegrany 

bid niezwYkle ostro chwilami brutalnie. 
Lepszą grę pofc?WaT TC&pOT K P Z j e W W C w i r 

n e . 
Wynik z a w o d ó w z a d e c y d o w a ł o awan 

sie zespołu Wima do klasy A. 
— Drugie zawody mistrzowskie klasy 

B pomiędzy Hakoahem i Makabi przynio­
sły zwycięstwo zespołowi Hakoahu w sto 
sunku 2:1. Była to walka o ostatnie miej, 
sce w klasie B. Poziom gry był parodią) 
hokeja. 

— Mecz hokejowy o mistrzostwo klai 
sy A UT — SKS wygrał zespół UT w sto) 
sunku 12:1 (4:0, 3:0, 3.T). Bramki zdo-< 
byli dla UT: Neuman i Jacobi po 4, Kry­
gier 2, dla SKS — Owczarek. 

Z v c l e 

BAWEŁNA. 
fiietouimnia t dnia 39 grudnia. 

Nowy Jork: locc 8.35, rtytiea U.29, H t f t A . 
marzec 8.25—26 

Liverpool: laco 4.86, grudsiea 4 .K, Hyca** 
4.65, luty 4.67 

Egipska (Sakell.): loco 8.19 
Upper: loco 6.14, »rrc»eń 5.85, mara** IM, 

maj 5.84 
Brema: loco 10.05, marzec 9.4}, BAJ 9.SI, 

lipiec 9.83 

WALUTĘ, «EWLZV I ALICIE 
PAPTERY PAŃSTWOWE Z W t K t T J * . 

Dział papierów parutwowyeh cechował naatril 
stabtzy, przy doić datyeh »breta«a. 

Z premiówek Dolarńwka otrzymał* ci* a* aMr 
loaym poziomie. Zwykłe odrinki 3-proe. rV». la-
westyryjnej l i i rmiujj „rmizyły »i» o 1 *•*•> »• 
astuca. 

W grupie innych papierów państwo wy eh tsaataa 
cja była równieł słaWza. 4 I pól prac Państwowa 
Poi . Wewn. zniżkowała o 0.50 proc, S-aror. Pot 
Konwersyjna — • 8.35 proc, a 4-pr*e. W*Ł TGTV 
lolidaeyjna — o 0.18 p r a c ; drobna afeiakt Pa*. 
Konsolidacyjnej zmian karaawych n i * ar»aaaa»y. 
Listy i obligacje banków państwowych arfraTaatlr 
się na ustalonym poziomie. 

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA M t Y W A t r f W S I 
PAPIERÓW L O K A C Y J N Y C H . 

Dział listów zastawnych cechował nastrój itziTjr 
przy (rednich rozmiarach obrotów. 

W grapie stołeemej 4-pree. Ziemski* • Wat-
acawi* były tańczę * 0.60 proc, 4 i pat pros. 
ski* — • 0.75 proc, • 5-proc. al . Watartww f*tS r. 
po pewnych wahaniach straciły 0.11 prac. TjtfaMJb 
stanowili T serii 6-proc Pot. KonwersyjneJ m- wsr 
•zawy 1926 r., która podniosła «ic » 8 pro*. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Pot. Inwestycyjna 1 emkji 78.25, I easiaf. r?Jk 

Dolarowa 8 serii 42.25, Konsolidacyjna 194*5 r. AaJI 
drobne 65.15, Konweas. 67.80, Wewn. Państw 88 *S. 
L. Z. Paaitwoweg* Banka Rolnej * 88.88 | UM% 
L. Z . I Obi. Kota. Banku Csspaaassfa Kr r i • * • *#» 
wssystktch srnisyj 94.00, 81.25. 8100. Badami 11411 
Ziemskie w Warssawi* 1914 r. (gwar.) warto** ' a-
ponu 4.98, Ziemski* w Wsraaawi* 4 •* *» 4tAa> 
5 serii 62.50, m. Waaazawy 1933 t. 68.15, M- L*4*> 
1933 r. 61.25, K 
6 AERII 72.00 

Z M I E N N A TENDENCJA D L A A K C Y J 
Zainteresowanie papierami dywidendav4ai kr* 

ło doić DOŁE, korsy ksrtahowały ri« ni<d***»*aH 
W po równaniu do eatatnfeb *»t«w*n aj*Vdtww*A 

Wptai akcje Bankn Polakiago i akeje War**. T*w. K« 
T/fgla zyskały po 25 groszy aa rnro.ee 

Bank Polski 112.50, Wegial 29.S6, LiJpa* 
Modrzejów 13.50, Ostrowiec a. B 88.7$, " 
wice 33.73 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 31.12. _ Urzędowa eatt f t 

zbożowo . towarowej w Warsaawja. 
Pszenica czerwona szklista 29.S0 — 86.00. ̂  

lits 29.00 - 29.50, zbierana M.SO _ »M7 
24.06, maka pszenna (at. I w ł * W 

48.00, ftfl-prae. 4 t . » — 4&6j[ 
I tand. 23.50 
30-proc. 45.00 
maka pszenna pastewna K M — 21.90. ATAKA M a i z 
gat. I. 50.proe. 33^$ _ 84.98. AAAH* TYTAI. MRJMR. 

95-proc. 25.75 — 26.50 
POZNAŃ. SI. 12. - UiapaWa codaJ* gaaU 7 

łbołowo . towarowe) w Poznania. 
C'™7 U-ANSAACYJNAJ AYT* IĄ.i*AR 
Ceay ORIOBTACYJNE: ARS. 21.78 G 86 TMAAAAC 

117.00 — 27.5fł, m ą k t rytnia gat. I RA — 

run Lwów i Kraków — Mazowsze. O 

f ) T * V A R n E L O D O W I S K M I E J S K I C H . 
wczoraj o twar te zostały mie jsk ie lodowiska 

*T P : ' r ku Poniatowskiego i źród l i ska . L o d o w i -
j K a czynne są codziennie w godz. od 8 do 20-ej 

Przeznaczone są dla młodzieży szkolnej 
Wstęp bezpłatny. 

odrl=I p i e r w s z y c h dniach stycznia 1938 roku 
onaane zostanie do u z ^ k u b ż w i a r z y lodowisko 
&*y. uhey ŁagiewTi ickiej 32, 

ialelcfonuf 

Nr. 182-48 lub 102-29 
• o t r z y m y w a ć b ę d z i e s z 
.ECHO" o d j u t r a w d o ­
mu . P r e n u m e r a t ę ; z a m a ­
w i a ć m o ż n a p o c z y n a j ą c 
o d k a ż d e g o d n i a m i « v 

CO NAI PO PNEY ROZWESELI ? 
Corso: — „Tarzan i Zielona Bogini". 
Europa: — życie ulicy. 

Gr>nd Kino ~ - Przedziwne kłamstwo-l 
Niny Petrowny. 

Jar — Na scenie: „Dajemy gwiazdki'*1 

na ekranie: Królowa tańca. 
Metro: — „Jej obrońcy". 

Miraż — „O czym marzą kobiety". 
Palące — Scypion Afrykański • 
Przedwiośnie — „Dorożkaż Nr. 13." ,j 
Rialto; — Książę i żebrak. «' 
Rakieta: — Czar cyganerii / 

Stylowy — „Czardasz, tokaj, miłość". 
Zachęta: — Barbara Radziwiłłówna. 
Ton — Znachor £ 
Ikar: — „Ziemia błogosławiona'. ¥ 
Mimoza: — Książątko. 
Menażeria Cyrku Staniewskich w parku 

helenowskim. Czynna codziennie od g. 10 
rano do 7-ej w. 

WESOŁEK SYLWESTROWY. 
Restauracja „Yersallles", Pictrkowstka 47. 

Sylwester. 
Kino „Caslno". Najweselsze powitanie 

Nowego Roku. 
Bar Ziemiański. (Żeromskiego Nr. 39). 

Wszyscy na Sy lwes te r . 
Grand-Hotel „Sala Malinowa". Dziś tra­

dycyjny wieczór Sylwestrowy. 
Kino „Europa". W e s o ł a Noe Sylwestrowa 
Kino Ton. (ul. Kopernika). Sylwester. 

„Tu rządzi humor". 
Restauracja „Tivoll", Przejazd 1. Wesoły 

Sylwester. 
Bar Bachus, Narutowicza I. Sylwester-
Esplanada, Piotrkowska 100. Noc Syl-

estrowa. 
Cukiernia „Europejska". Wesoła Noc Syl­

westrowa. 
Restauracja „Roma". Dziś wieczór Syl­

westrowy. 
Restauracja - Dancing „Casanovą". Noc 

Sylwestrowa. 

Jutro na obiad: 
Barszcz burakowy z pasztecikami, roz-

bef po. angi.ejs.ku z kjpustą, leguminą, gffr 

T E A T R P O L S K I , Ś R Ó D M I E J S K A 1». 
Ostatn ie wys tępy A leksandra Wcr ta ih 
Gościna A l . W e f i a r k i w Łódzk i ch T * 

Mie j sk i ch dobiaga j u * końaa. awiat j tr 
i r e i yae r t en g r t ó badzie w „Teeak" 
t y l k o d z i i w p iątek • gods. 8 w ł a a ł . w 
o godz. s.,10 wiecz. a w niedzielą o goda. I-*3 
po poł- i 8.30 wiecz. 

Wk ró t ce p remie ra osnute j a a t ł a wa£( sta 
g lonowych o nlepodlagłoóć. fraao}ącaj a*1 i)r: | . 
Nowakowsk iego „Ga łązka razmaarau''. lary 
seru je Z . Biesiadecki . 

T E A T R K A M E R A L N Y CWjrBLmAJfA t T 
Dz iś w Piątek • f o d t »-«J wiaaz. w 

j godz. 8,30 wiecz. a w niedzielą e fedz . 4 « 
po poł. i 8,SO wiecz. osta tn ie nawławetr i i » W 
b ie t y bez skazy " . 

Ostatnia SZTUKA TEATRALNA "'krwinto** - ---
aeeiwpłszrkl MarU RAWLIJTRS-ki i wybitnej ACETŁOPISARLU 

«kiej-Jasnorzewskiej, te pełny subtelnej aatstjt 
przedniego humom i aktuałayak DRAWNAWT łW 
wrót mamy'^ Swie tn , komedia "X 

ratraar l i *T 
wrót mamy", świetna KOI 
wkrótce w Teatrze Polskim 
Hugona Moryeińskiege, 

T E A T R Y P O P U L A R N E I W SAU O l i ff» A 
D i i ś o godz. 8-ej wiecz. dana badzAą w f a l 

trze Popularnym arej-waaoła komedia X « » * ^ 
aa ,Jutro pogoda" 

W sobotą i^ w niedzielą dwukrotni* 

W «aU GeyarA dana bedzM » (obetą J mm 
•łłstsa. 

4,30 po poł. i 8,16 wiata. ,',Rogkaa»na 
na". 

dzielą dwukrotnie o godz. 4,10 ap. i 
.Jutro pogoda' 

„ N O C S Y L W E S T R O W A " W T a t A T R A * ! . 
M I B J Ś K I C B . 

Pod haałem „Bez karorr kuł turaiai t ! * . f e ' 
w Noc Sylwestrową w Łódzkich TaatTack Ifaaj 
•kich odbędzie się stezaff wybornie gąpawiaiA 
iących s i* Imprez. 

W Teatrze Polskim o godz. 1} ar neey 4df» 
będzie premiera awietnej palskiej komedr aU 
rii Jasnor7ew»k'* . irawHk»w»Viej ..Powrót s*a> 
my" w reżyaarli dyrelrtera Rugana M*%yeM-
skiego. 

W 1 e a t r i r Kameralnym punktualni* • getW 
12 w nocy kapitalny ewenement sta^ajsaW 
Shaw** „P.vgmalion• nówietrdon? wy*ąf*Ja» 
X i , Wcgierki. 

Teat r Popularny rozparcsiie N a w * | M t a*V 
jer urozmaiconym tradycyjnym ..IFAI+P;***'' 
Początek punktualni* o godz. 11,11 w I W . 
Abonamenty robotnicze honerowgae nią hąJja. 

Dla bywalców Teat ru * salt Oóyór* da#f * t 
dzie o godz. 10 wiact. i 12 w rmey TIUFMD 
sany „Wesołek" s udziałem • k i p * kfl4wft»w 
Łódzkich Teatrów Mi>J.*kich. 

WINSZUJE**' 
|utro Vt?r7^-«łsnO"'l 
W s c I k ' 1 l słońca 7.45. 
Zachód — 15 34. 
DkJgcść dnia 7.49 
Przybyło — 15 min. 
Tydsiień l. 

http://rnro.ee
http://angi.ejs.ku


K O S Z T O W N E P O T W O R Y M O R S K I E 

Organizacja marynarki wojennej 
łączy elementy bardzo skomplikowane. 

• » tuA.. - ł - 1 - - « - - • Ody sWe się czyta o zbrojeniach mo, 
sl./Ch, warto przypomnieć zasady organiza 
cji marynarki wojennej, zapoznać się z ele 
mentami składowymi siły zbrojnej na mo­
rzu. 

Marynarka wojenna składa się zasad­
niczo z jednostek lądowych i pływając/ch 
Do pierwszych należą ufortyfikowane por­
ty wojennej, a do drugich — okręty. Okrę 
ty dzielą się na dwie wielkie grupy: bo­
jowa i pomocnicza. 

Do pierwszej należą większe.i mniej­
sze okręty, przeznaczone wyłącznie do ce­
lów bojowych. Z największych mamy pan 
cerniki, przeznaczone do walki z flotą nie­
przyjacielską i oblegania (od strony mo­
rza) portów wojennych przeciwnika, oraz 
krążowniki, które pomagają pancernikom 
w bitwie, blokują porty nieprzyjacielskie i 
łowią statki, wiozące kontrabandę, lub na 
leżące do wroga. Z mniejszych spotyka 
się kontrtorpedowce, torpedowce i łodzie 
podwodne. Kontrtorp*dowce i torpedowce 
są używane przede wszystkim — do wy­
wiadu, następnie do nacierania większymi 
zespołami podczas bi twy i wreszcie do ni 
szczenią handlu morskiego, jaki nieprzyja 
ciel uprawia. Łodzie podwodne służą do 
niespodziewanych napadów na nieprzyja­
cielskie okręty wojenne, a w szczególno­
ści na statki handlowe. 

Drugą grupę okrętów wojennych sta­
nowią okręty pomocnicze, jak stawiacze i 
wyławiacze min, lotniskowce, mające na 
pokładzie samoloty wodnopłatowce, okrę­
ty szkolne, szpitalne i transportowe. 

Okręty bojowe większe są połączone w 
zespoły z 3 do 4 jednostek, nazwane 
eskadrami lub dywizjami, a mniejsze two­
rzą grupy z 4 do 8 jednostek, noszące na 
zwę dywizjonów, półflotyl i flotyl. Okręty, 
wchodzące w skład danego zespołu, mu­
szą mieć zasadniczo jednakowe uzbrojenie 
i jednakową szybkość. Wielkość okrętów 
mierzy się ich wypornością, t.j. ciężarem 
wypartej przez pływający okręt masy wo­
dy, ciężar ten na zasadzie prawa Archi-
medesa, równa się ciężarowi okrętu. Wy­
porność pancernika dochodzi do 35.000 
ton, krążownika — 10.000 ton, kontrtor-
pedowca i łodzi podwodnej — 3.000 ton. 
a torpedowca — 800 ton. Na pancernikach 

nikach — do 203, na mniejszych okrętach 

— do 155 mm. Szybkość pancerników do 
sięga do 30 mil morskich (54 km.) na go­
dzinę, krążowników — 35 mil morskich 
(63 km.), kontrtorpedowców i torpedow­
ców — 40 mil morskich (72 km.), wresz­
cie łodzi podwodnych 15 mil morskich (27 
km.) pod wodą i 20 mil morskich (36 
km.) na wodzie. Załoga pancernika lub 
krążownika wynosi 1.000 z górą ludzi, 
kontrtorpedowca do 200, a torpedowca 
lub łodzi podwodnej do 100. 

Nieodłączną część współczesnej mary­
narki wojennej stanowi lotnictwo morskie, 
składające się z wodopłatowców, służą­
cych do wywiadu i bombardowania po­
wietrznego. 

Osłonę portów wojennych stanowią 
na lądzie zamaskowane baterie artylerii 
najcięższej i przeciwlotniczej, a na morzu 
ustawiane podczas działań wojennych za­

grody minowe, noszące nazwę pól mino­
wych. Załogi portów wojennych stanow ;ą 
oddziały bądź marynarki, bądź t. zw. pie­
choty morskiej, podlegającej zawsze wła­
dzom marynarki wojennej. 

Jak z powyższego wynika, marynark:. 
wojenna jest wojskiem bardzo skompliko­
wanym, albowiem łączy w sobie działy: 
morski, lądowy i powietrzny, oraz bardzo 
kosztownym, ponieważ wymaga bardzo 
kosztownych środków walki, jak okręty 
na morzu i umocnienia artyleryjskie na 
lądzie. 

Dodać przy tym należy, że okręty bu­
dują się zawsze zespołami, a mianowicie 
zakłada się od razu 4 jednostki większe, 
lub 6 do 8 mniejszych. Fortyfikacje nad­
brzeżne są również bardzo drogie. Sto­
sunkowo najtańsze jest lotnictwo morskie. 

— j M « * » , • » • > < 

Eksperymentu niemieckich lekarzy. 
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RYCERZE ZŁOTA. 

Scena z wspaniałego filmu p. t. „Rycerze Złota", w którym główne role grają Ed­
ward Arnold, Jack Oakie, Cary Grant i wschodząca gwiazda — Frar/ces Farmer. 

C z ł o w i e k d o b r z e w y s p a n y 
• H M pracuje jak maszyna. H 

Sen jest okresem czasu, podczas k tó- |da jmy do tego: odpoczynku koniecznego. 
rego odbywa się regeneracja sił fizycz-

. . t » w u \ , o . rupuiarnrc 
mówimy, że jest to czas odpoczynku. Do 

Najnowsze badania metali 

Jul i l i t r o ukaże §ic w „Echu" 
doskonała powieść o pełnej napięcia, nadzwyczaj dramatycznej akcji p. t. 

I; Chcę t y l k o c i e b i e l 
w p l ó r ć l N a t l e c ' C z k i c n warunków życia młodego p i ó r a 

Eleanor Meherin 
Na tle ciężkich warunków życia młodego 
pokolenia rozgrywa się w duszy pięknej 
stenotypistki wielkiej firmy walka międ;y 

- młością do bezrobotnego, a perspektywą 
. beztroskiej przyszłości u boku zakochane-. 

" go w niej szefa. 
Powieść ta wzbudziła olbrzymie zainteresowanie w całym świecie i czytana 

jest jednym tchem, jako mistrzowskie ujęcie odwiecznego dążenia kobiety do praw­
dziwej miłości. 

metali wykazuj,;, 
1 prr trzrmrre ~— TTO*-

Wieczór 

Pani domu próbuje 
smak ponczu, sporzą­
dzonego dla swoich 
gości na w i e c z ó r 
s y l w e s t r o w y . 

słownie — pewnego czasu na odpoczy­
nek, po którym jest znacznie silniejsze niż 
poprzednio. Nieprzestrzeganie tego spo­
wodowało już szereg katastrof, zwłaszcza 
lotniczych, których przyczyny nie można 
było ustalić technicznie. Tym bardziej więc 
potrzebuje odpoczynku człowiek. 

Im ruchliwsze jest codzienne życie da­
nej jednostki, tym więcej potrzebuje ona 
snu. Im intensywniejsza — praca, tym 
dłuższy — odpoczynek. Dlatego też dzieci 

pracujący umysłowo muszą spać dłużej, 
starcy zaś krócej. 

Strofowanie dzieci za to, że zbyt dlu-
śpią, 

jest grubą ignoracją. 
Wczesne zrywanie dziecka ze snu jest go­
dzeniem wprost w jego zdrowie. W wiekt 
szkolnym, dzieci muszą iść do szkoły wcz;: 
śnie, muszą też one udawać się wczcśn'e 
na odpoczynek. 

To samo dotyczy pracowników, zwła 
szcza umysłowych. Pracownik dobrze wy 
spany zrobi znacznie więcej w ciągu ( 
godzin, niż niewyspany w ciągu 8 godzin 
Pracodawca, któremu zależy na dobrym 

wyniku prac swego podwładnego, pow 
nien mieć to na uwadze. 

Ileż to razy znawcy sądowi w żaden 
sposób, mimo 'skrupulatnych badań nie 
mogą wykryć przyczyny katastrofy samo­
chodowej, nie mogą znaleźć usprawiedli­
wienia jakiegoś nierozważnego, a niczym 
nieumotywowanego kroku, skądinąd zna­
nego z trzeźwości kierowcy, który spowo­
dował katastrofę. Zwala się wówczas w i ­
nę na zaniedbania techniczne, lecz bez 
przekonania, bo brak najczęściej do tego 
podstaw. 

Sprawą tych katastrof samochodowych 
zawinionych niewątpliwie przez kierow­
ców, a niczym na pozór nieumotywowa. 
nych, zajęli się ostatnio lekarze niemieccy. 
Wstępne obserwacje przekonały badaczy, 
że katastrofy, których przyczyn nie można 
było ustalić, przytrafiają się niemal wy­
łącznie szoferom, kierującym samochoda­
mi zamkniętymi, a więc autobusami, limu­
zynami, a prawie nigdy kierowcom wozów 
otwartych. 

Zaobserwowany szczegół stał się cenną 
wskazówką w dalszych badaniach. Poczy­
nione obserwacje przekonały badaczy, że 
po dłuższej jeździe w samochodach kry­
tych nie tylko szoferzy, ale również pa­
sażerowie doznają zawrotów a nawet lek­
kich bólów głowy, przyćmienia przytomno 
ści, nudności, a nawet wymiotów. Począt­
kowo kładziono te objawy na karb wstrzą-
śnień, których poddostatltiem doznają pa­
sażerowie. Obalił to przekonanie fakt, żc 
ci sami ludzie po podróży samochodami o-
twartymi wolni byli od opisanych zabu­
rzeń. Nie tu więc leży przyczyna. 

Lekarze, Hassę i Fischer, wzięli się do 
tego zagadnienia z innej strony. Czynnika 
wywołującego zaburzenia szu^nć zaczęli w 

o o 

powietrzu, wypełniającym zamknięte . 
mochody. 1 znaleźli sprawcę. Ukazało s' I 
że jest nim tlenek węgla (CO). Ten niebfi 
pieczny i trujący g a z , powsta jący w t y 
wypadku przy pracy motoru, wydala s 
normalnie p r z e z r u r y wydechowe sam 

chodu, ale w wozach starych pokaźne jej. 
ilości przeniknąć mogą przez szczeliny c 
wnętrza samochodu. A n a l i z a powietrza a i żegnan 
tobusów starszych typów wykazała, że tler t a c Nowy, s tara 
ku węgla jest tam d w a razy więcej niż i dokonanych i n 
wypełnionej przez wiele godzin przez W. czy zamierzony! 
bliczność sali kinowej lub teatralnej. Po* \y t y , n r c i u , 
nieważ tlenek węgla, pospolicie zwany Cfl S p 0 ( j a r c z e , zada 
dem, m a właściwość chciwego łączenia sif j e s t S Z Czególnie 
z krwią ludzką, a ściślej się wyrażając,! Kwiatkowski v 

hemoglobiną w czerwonych ciałkach krW}. p r z c j skinem d. 
z którą chciwiej się łączy niż tlen, stąd ri - "i siągnięć roku 19 
trudno wykryć w krwi jadącycn więKs; p | a n y n a rok 19^ 
jego ilość. " N i c u k i ywa j ; 

Zespół objawów, wywołanych u szoff wicepremier przi 
rów długotrwałym oddychaniem powift siary Rok był c 
trzem, zawierającym zwiększoną ilość t l t | w ' g w e s j |y i z oh 
ku węgla, badacze niemieccy nazwali " c l l j a k i e nam p. min 
robą limuzynową". Może ona być z jed ; i«J o k n adchodzący 
strony przyczyną niejednej katastrofy, t k r e ś i u j gigan 

giej zaś mieć fatalne następstwa d l ' - n c i r 0 Centralneg< 
kierowcy. Ciągłe oddychanie powietrze! .^rozl iczal i poz 
z dużą domieszką tlenku węgla wywołuj * z n a c z 0 l i e c r 0 n a ii 
anemię, osłabienie fizyczne, zawroty i bóK . ' . s t w i e r i i z e i 
głowy, utratę pamięci itp. zaburzenia moł > d , o W a d , n i e ( 
gące uniemożliwić szoferowi na przyszło* , m z w 

dalsze poświęcanie się pracy zawodowej• } ^ , . - | e 0kre*l< 
Dlatego badacze radzą przeprowadzeni'* 2 '^ ,1 ' S

w M ys ' t k in 
dokładnej kontroli autobusów i limuzyn E ^ - l ^ n a bierny 
a w razie niejasnego wypadku P r z e P r o w ' ? ] m a

U J

ż a d i i e g o nasi 
dzanie analizy krwi szofera na zawartość/ 
czadu, którego nadmierna ilość może wi 
tłumaczyć niejedną katastrofę. 

..WYŚNIONY PAŁAC SZCZĘŚCIA' 
w pojęciu moskiewskiego dziennika.0 

fprzetrwanie bied 
z kryzysem, z in 
dławiącą klęską 1 
dnocześnie progr, 
iłego powszechniej 
cieniu znacznyn 
Państwa! 

W moskiewskiej ,,Prawdzie" ukazał 
się w tych dniach dłuższy artykuł p.t. 
„Pieśni Pobiedy" (Pieśń Zwycięska), w 
którym przedstawia „całą wspaniałość" 
nowej stalinowskiej konstytucji, tego „naj 
potężniejszego dzieła Stalina". 

„Wiele jest książek — pisze „Praw­
da" — o bardzo różnorodnej treści, które 
jak np. dzieła Platona, jak Ewangelia, jak 
Koran, jak wielka epopea Homera, jak 
dzieła Rousseau l u b Saint Simona l u b To 
iirt.ifcn *More i t.d. p i /vkuWv;.T. tsw«lffe. 
Wszystkie te dzieła Jednakowoż nie mo­
gą dorównać małej książc#ce, zawierają­
cej konstytucję stalinowską. Ze swą 
wszechogarniającą, dynamiczną silą, ze 
swą skutecznością w zastosowaniu prak­
tycznym, konstytucja ta figuruje w historii 
jako najwspanialsze dzieło nowej komuni­
stycznej epoki w dziejach ludzkości". 

W dalszym ciągu artykułu porównuje 

„Prawda" dzieło Stalina z naukami Chry­
stusa, Mahometa i Buddy. „Książeczka ta 
pali się po prostu w ręku czytelnika, bu­
dząc jego zapał dla walki z kapitalizmem, 
oraz wskazując mu cel i sens życia: ojczy 
zna dla tych, którzy jej nie mają, opieka 
dla tych, którzy opieki nie mają, wyśniony 
pałac szczęścia dla wszystkich nieszczę­
śliwych i pokrzywdzonych ludzi..". 

S I L N E J F L O T Y W O J E N N E J ! 

i K O L O N U • 

PODSŁUCHANE 
ANEGDOTA. 

Było to podczas wojny światowej. 
Jean Giraudoux został ciężko ranny 

pod Verdun. Gdy przewieziono go do szpi­
tala, jeden z jego wielbicieli zwrócił s ję 
do naczelnego lekarza: 

— Panie doktorze, wśród chorych na 
sali B znajduje się pewien miody, niezwy­
kle utalentowany pisarz, nazwiskiem Gi -
raudoux. Polecam go pańskiej szczególnej 
opiece! 

Po drodze lekarzowi wypadło z pamię­
ci nazwisko chorego. Po przybyciu więc 
na salę B oświadczył: 

— Messieurs! Wśród was znajduje się 
pewien miody pisarz, obdarzony olbrzy­
mim talentem! Niestety zapomniałem jego 
nazwisko, proszę go więc, by zechciał mi 
je przypomnieć! 

Giraudoux nie poruszył się nawet. 
Tymczasem jednak jakiś inny ranny 

podniósł rękę do góry i wj • na­
zwisko: 

— Maurice Dekobra! 

Dziś o północy... 

J > O L * K I « 

L ó d * . P i o 
Tel. 1 

Pobyty ryci 

I 

/ a freśi 
^rfaStcja n 

p r , m e d . H e n 
£ l j o r o b y w e n e r ; 

i" 
^ » S i e r p n i a ' 

przyjmuje od 9 -
_ piedziele i świ 

ijf^, 

K I E V I 
chor. weneryczni 

Złote szaleństwa nocy sylwestrowej. 

'-daktor naczelny; Franciszek Probst. 
Odbito w drukarni Jana S iyp i . 

w Łodzi, Żwirki ? 
-kiego Wydawca Jan Stypułkowski. 

Za icdakcję odpowiada Roman Furmański. 

* Po jmuje od 8— 
nledŁ l i 

^ORORY SKÓR 
leczer 

Przy jmuje od i 

w o ł k " 
chórek , 

• * • 

C e g i e l ń 
Telefi 

• a w i e t a a 

Dr m. K L A 
p o ł o ż n i c t w ; i < 

Piotrko 
te l . 2 

n r z y . m . c o d z . o d I I 

DR 

Maria Frai 
C g°« -oby k o b i e i 

k a i n o w a 
Erzyjmu 
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O co woła Rok Nowy i 
"przegnijmy się wszyscy do pracy 

r i o m . ^ m . . i. „ t a i - i r i m a ni v nnu'i-1 Proaram lutrn Pnls.HI . i • . . . . 

Str. 7 

na zawar 
ość może w * | 

Gdy żegnamy rok stary i mamy powi­
tać Nowy, staramy się zrobić bilans rzeczy 

(dokonanych i naszkicować preliminarz rze 
czy zamierzonych. 

W tym roku, o nic chodzi o sprawy go 
spodarcze, zadanie ludzi pióra w Polsc 
jest szczególnie ułatwione. Wicepremier 
Kwiatkowski w trzygodzinnym referacie 
przed Sejmem dał wyczerpującą analizę o-
siągnięć roku 1937 i roztoczył przed nami 
plany na rok 1938. 

Nie skrywając błędów i niedociągnięć 
wicepremier przekonał nas cyframi — że 
Siary Rok był do lwy! Z wzmożoną wiaią 
w swe siły i z otuchą stajemy wobec zadań, 

nam p. min. Kwiatkowski wysuwa na I j a k i e n a m | i . iii i i i. n m a i i t v n m i t » " " 
ia byc z jedni r o k n a cjchodzący. Nie będziemy w tym miej 
' k a t a s , ' O t y , - 8 a i k r c . ; | j | j gigantycznej panoramy tworzo-

steostwa dl « . ..... r\i n . . n m r a w « » n 
•i 

następstwa dli 
nie powietrzen 
'ęgla wywołuj 
zawroty i M\i 
zaburzenia moj 
i na przyszłość 
-y zawodowej} 
"zeprowadzenlr" 
ów i limuzyn 
ku przeprowa-f— 

f0^dłria żadnego nastawienia na przeczekanie 
^przetrwanie biedy. Program istotnej walk 

• • £)'&'""* -j j j 9 

•nego Centralnego Okręgu Przemysłowego 
Ini rozliczali pozycyj miliarda złotych prze­
znaczonego na inwestycje. Ograniczymy 
się do stwierdzenia, że. mamy tu do czynie 
nie z dokładnie opracowanym i przemyśla­
nym planem, z właściwą polityką gospodar 
(Pzą ściśle określonego kierunku. Polityką 
przede wszystkim aktywną. W niej nie m,i 
łniejsca na bierny stosunek do zjawisk, n!e 

Program Jutra Polski! 
Wykonanie zaczęte. Wielkie kolo pusz­

czone w ruch. W Roku Nowym musimy 
mu dać maksymalny rozpęd, na jaki sta; 
wielki trzydzieslokilka milionowy Naród. 

Nakazem chwili jest zsumowanie na­
szych wysiłków. Wprzęgamy się do roboty 
wszyscy. 

Współdziałanie wszystkich obywateli w 
realizacji wielkiego planu wicepremiera, 
mającego na celu usunięcie w pierwszej li­
nii bezrobocia, wyraża się między innymi 
w dobrowolnym opodatkowaniu się na „Po 
moc Zimową dla bezrobotnych". Nie mo­
żna za żadną cenę dopuścić, aby ginęły si­
ły do wielkich prac niezbędne. Lepiej więc 

m i k a , > 

lukami Chry-
Ksiąźeczka ta 
jytcliiika, bu-
kapitalizmem, 
i życia: ojczy 
mają, opieka 
iją, wyśniony 
ich nicszczę-
dzi..". 

z kryzysem, z impasem gospodarczym, 
dławiącą klęską bezrobocia miast i wsi. Je­
dnocześnie program budowy zrębów t rwv 

Jłego powszechnego dobrobytu przy potlnie 
' J p i e n i u znacznym potencjału obronności 

Państwa! 

\ 
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na SYCYLIĘ 
— 7/11. Cena zł. 750.— 

„GAŁĄZKA ROZMARYNU' 
We wtorek, dnia 4->go stycznia 1938 r.. odbędzie się w Teatrze Polskim, przy ulicy 

Śródmiejskiej 15, premiera głośnej już dziś 
sztuki p. t. „Gałązka Rozmarynu". 

Autorem tego istotnie rewelacyjnego 
dzieła scenicznego jest znany, wybitny lite­
rat Zygmunt Nowakowski, który też zaszczy­
ci swa obecnością wtorkowa premierę. 
Przedstawienie, zakupione przez Oddział 
Łódzki Związku Legionistów Polskich, od­
bywa się pod protektoratem wojewody Ale­
ksandra Hauke-Nowaka, dowódcy korpusu 
gen. Władysława Langnera i prezydenta 
Mikołaja Godlewskiego. 

„Gałązka Rozmarynu", wystawiona przed 
kilku tygodniami w Warszawie, — spotkała 
się z entuzjastycznym przyjęciem. 

Tłem i treścią „Gałązki Rozmarynu" jest 
piękny wieniec motywów legionowych z 
okresu ofiarnych walk tych pierwszych żoł­
nierzy wyzwalającej sie Polski. 

Nie uiega wątpliwości, że społeczeństwo 
nasze powita „Gałązkę Rozmarynu" z nie-
mniejszym entuzjazmem, niż to uczyniła sto 
lica i przyjmie ią tym ciepłem serca Łodzi, z 
jakim miasto nasze do prawdziwych warto­
ści odnieść się umiało. 

Bilety wejścia na premierę do dnia 3-go 
stycznia 1038 r„ nabywać można w Sekreta­
riacie Związku przy ul. Sienkiewicza Nr. 37, 
w godz. od 10-ej do 13-ej i od 17-ej do 20-ej 
codziennie, zaś w dniu przedstawienia w ka­
sie Teatru. 

opodatkować się samemu, aniżeli zmuszać 
Państwo do wymierzenia podatku. Budżet 
Państwa nie może opierać się na dobrowol 
nych darach obywateli, ale cele najwidocz­
niej niezbędne a przy tym szlachetne i hu­
manitarne mogą i powinny być osiągane 
zbiorowym wysiłkiem obywateli. „Pomoc 
Zimowa" nie jest i nie będzie jedną chary­
tatywną instytucją. Natomiast jest ona jed­
nym z ognisk zespolenia wysiłków obywa 
teli, skierowanych ku wielkim celom, na 
kreślonym przez kierownika naszego życia 
gospodarczego. „Pomoc Zimowa" w bieżą 
cym okresie tylko w ostatecznych wypad­
kach stosuje doraźne zapomogi v# pienią­
dzach i naturze — zasadniczo zaś chce ra­
tować bezrobotnych dawaniem pracy. Pra 
cuje więc w harmonii z ogólnym planem 
nad zwiększeniem zatrudnienia. 

Na tym odcinku — możemy się szczy­
cić wynikami akcji ubiegłej zimy. Początek 
obecnej kampanii jest również najlepszą 
zapowiedzią na Rok Nowy. Zbiórka bo­
wiem świąteczna dała plon przerastający 
wszelkie oczekiwania. Reorganizacja zaś, 
polegająca na większym usamodzielnieniu 
Komitetów lokalnych, dała akcji większy 
rozpęd i nasilenie. 

Cel jest wielki i dla każdego zrozumia­
ły. Każdy grosz złożony na „Pomoc Zimo­
wą" idzie na ten cel. Chodzi tylko o to, 
aby wszyscy spełnili swój dobrowolnie 
przyjęty obowiązek! 

O to woła Nowy Rok! 

Wszystkim swym Bywalcom i Przyja­
ciołom serdeczne życzenia NOWOROCZNE 
składa 

WINIARNIA 

„BAR WSTĘPNY" 
KUTNO 

2wiał& Rzemieślników Chrześcijan w Kutnie 
dnia 31 g : « * l . 1937 rok,, w salach właanj* , F ! y Narutowicza 4 

Zabawę Sylwestrowa: 
r \ _ _ i i 1 _ r\4 . Początek o godz. 2\^\. 
Orkiestra doborowa. 

Wstęp bezpłatny za okazaniem zaproszeni 

Stroje dowolne. 
Bufet obfity i tani. 

Za Z a r z ą d 
(—) A. Jaworski, prezes 

/ a ireSC ogłoszeń 
tf<;<faS<cja nic odpowiada 

j j f . m e d . H e n r y k Z i o m k o w s k i 
rtoroby w e n e r j r c i i e mOCZOpUioWO 

i s k ó r n e 

„ S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118-33 
!rzyimuje od 9—12 i 3—9 wiocz 
"piedziele i święta od 9—12.w p 0 { . 

Dr med. 

K-EWI A t $ K I 
..chor. wenerycznych, •k i ic .yeh • M k s a a l a y g > 

h j j D R Z E J Ą . 5 , TELEFON 159-40 
* przyjmuje od 8—11 rano od 8—9 wlec*. 

*> niedz. 1 święta od 9—1 pp. 

j ,UCJA M A K Ó W E R 
jHORORY SKÓRNE I WENERYCZNE, 

leczenie wrzodów 

£ Kościuszki 13, t e l . 2 3 2 - 4 3 
przyjmuje od 8 — 11 , 0 d 5 — 8. 

j 

Dr K L I N G E R 

Andrzeja 2 tel. 1 3 2 - 2 8 . 
pnyjmuje od 11 - 11 1 o l 6 - 8 w i e e Ł 

Dr med. 

S. G A W I Ń S K I 
P o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b e c e 
Bałucki Rynek 3 t e l e f . 1 4 8 - 8 0 

przyjajujt od 4—7 w i e C l > 

p r H E L L E R 
Spec chorób wenerycznych, moczoplcio-

wycb i skórnych. 
rRAlrOUTTA 8. Tel. 179-?'J 

p rzyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
y niedz. i iwięta 10 — 12 p.p. 

W O Ł K O W Y S K I 
ipetjaliiti chorób wenerycznych, .ekroalnyeh 

i skórnych. 

C e g i e S n i a n a 11, 
Telefon 238 02 

!"r«y|n.sl"<ł «•«»» *-}*' • * * - * » ••••»«ol« 

iłkowsW. 
imiański. 

Dr med. 

IH K L A C Z K O W A 
f o l o i n f c t w J i choroby i s u i e c s 

Piot rkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

a r z y . n . c o d z . o d 1*—12 od 5 — * p o po I 

DR MED. 

Maria Fran&ewiagwa 
CJi«»ro8>y k o b i e c e 1 p o ł o ż n i c t w o 

osnowa 32, 
Erzyjmuje od 3—7. 

DOKTÓR 

IGNACY PIECHOWICZ 
wznowił przyjęcJa 

Akuszerja i chor. kobiece 
przeprowadzi! 8 lę n a 

ul. Śródmiejską 20 & 107 -79 

PRZYJMUJE OD 8 — 10 RANO I OD 3—7 WIECZ 

Dr med. 

P A U L I N A L E W I 
Speef. chorób kobiecych i aknszeria 

Śródmiejska 28 tel . 2 4 0 - 1 0 
przyjmuje od 12—2 i od *—8 wiecz. 

Dr med. 

MARHOWICZOWA 
choroby skórne 1 weneryczne 

Moniuszki 2 te l . 166 3 5 
wznowiła przyjęcia. 

Godz. przyjęć 8—1, 3—7 po poł. 

LECZNICA (Chojny) 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

oraz gabinet dentystyczny analizy lekar­
skiej i t. d. 

Rzgowska 159 
czynna od 10 r. do 7 w. 

P O R A D A 2 Z Ł . 

D H B R A U N 
C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 

ul. Cegie lniana 4 te l . 100-57 
przyjmuje od 8 do 1-ej I 5 — 9 wlecz. 

Niedz. i iwięta od . 1 0 - 1 w pol. 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p l c i o w e . 

NAWROT 3£, front, 1 piętro - Tel. 213-1; 
p r z y j m u j e o d 8 — 9 . 3 0 r. i o d 5 . 3 0 — 9 w 
w n i e d z i e l e i ś w i ę t a o d 9 d o 12 w p o t . 

GOSPODARSTWO 16 morgowe w tym: 
6 mórg młodego sadu owocowego, inwen­
tarz żywy i martwy oraz nowe budynki; 
16 km. od Zgierza blisko szosy Zgierz— 
Piątek. Wiadomość księgarnia Lach, Zgierz 

ZAGINĄŁ mały czarny piesek. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem do kina „Europa" 
Narutowicza 20. 

dla Psów 
lek. wet M. A. Reicha 

p o w r ó c i ł 
Gdańska 117- & 

(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów. 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwa­
rancją, grube naturalne loczki i szeroki 
fale „Józef" Nawrot 54a, tel. 191-85. 

WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja 
w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer 
skim Radwańska 17. tel. 179-68. Cen> 
przystępne! 

gotówkę l Ż A R S K A 

K1TCIE KUTNA* 
E G Z A M I N Y C Z E L A D N I C Z E W K U T N I E . 

W lokalu Zw. Kzemieślników - Chrześcijan 
(Narutowicza 4 ) ukończono 2-dniowe egzaminy 
czeladnicze. Kandydatów do egzaminów zgło­
siło się 28, 4 kandydatów nie stanęło i 1 ni« 
zdał egzaminu. 

Następujący zdali egzaminy w poszczegól­
nych zawodacn: stolarskim, fryzjedskim, MALAR 

skim, ślusarskim, kołodziejskim, piekarikira, 
wędliniarskim i kowalskim. 

Następujący kandydaci złożyli EGZAMINY CZA 

ladnicze: Stoliński Józef, Bednarek BOLESŁAW, 

Rybicki Mieczysław, Humka Antoni , BAUMAN 

Mo.s/.ek Hersz, Tomaszewski MIECZYSŁAW, STOK 

fisz Adam, Witowski Antoni , MICHALAK MICHAŁ 

Łojewski Ignacy, Kotlińskl Kazimierz, Trąbka 
Lejzor, Frenkel Symcha, Wiwa ła WALENTY, Je 
sionowski Stanisław, Podgórski Józef, TOM­

czak Mieczysław, Jędrzejczak CZESŁAW, MARCI­

niak Franciszek, Waśkiewici STEFAN, WARIY-

woda Ryszard, Marciniak Klemens. DUSIO EU­

geniusz i Kromki Bronisław. 

Komisja egzaminacyjna SKŁADAKI się z P. 

Fi l ip iaka Bolesława, delegata IZBY RZEMIEALNI 

czej i kierownika szkoły powsz. NR 1 , P. SERE-

k i Wacława. POZA TYM weszli DO NIEJ mistrzo 
WIE DELEGACI WSZYSTKICH zawodów. 

EGZAMINY STAŁY NA WYSOKIM POZIOMIE CO DA 

ŁO rękojmię, IE RZEMIOSŁO CHRZEŚCIJAŃSKIE MO­

że stawić czoła PARTACZOM żydowskim, 

S Y L W E S T E R W K U T N I B . 
Dnia 31 grudnia r.b. w sali kina „Polonia" 

odbędzie się wzorem lat ubiegłych Tradycyjny 
Sylwester P O W . Wstęp dla członków i zapro­
szonych gości. 

Do TAŃCA przygrywać BĘDZIE DOBOROWA OR 
kiestra. BUFET NA miejscu. 

• • • 
Związek Rzemieślników Chrześcijan w KUT 

nie we własnym lokalu przy ULICY NARUTOWICZA 

4, urządza dla swych CZŁONKÓW I ICH RODZIN ZA 

BAWĘ sylwestrową. 
Początek O godzinie 21-EJ. W CZASIE ZABAWY CA 

ły szereg niespodzianek. 
Do tańca przygrywać będzie DOBOROWA ORKI* 

stra JAZZOWA. 

MAŁY SEMLER NARESZCIE OTRZYMA 

A L I M E N T Y . 
Sąd grodzki w Kutnie rozpatrywał sprawę 

Joanny Semler przeciwko Pilitowskiemu Jerze 
m u o al imenty. 

Sprawę już kilkakrotnie odraczano, WRESZ. 
cie znalazła swój epilog. 

Pil itowski Jerzy t ojciec PÓŁTORAROCZNEGO DI 

cka został skazany na płacenie alimentów 
wysokości 40 zł miesięcznie oraz zaległości Z 
cały rok ubiegły co czyni sumę 480 zł.. 

L I S T P. S T Ę P N I E W S K I E G O DO R E D A K C J l J 
Do redakcji naszego pisma nadesłał LISTA 

obywatel miasta Kutna p. Kazimierz STĘPPIEWJ 

ski (Kutno, 3 M a j a 26 ) . 

KŁAD GASTRONOMICZNY przy ulicy 3 MAJA 26. PRO I 
wadzenie TEGO ZAKŁADU połączone JEST DLA. nica 
go z WIELOMA przykrościami 1 TRUDNOŚCIAMI TE 

strony władz miejscowych. PISZE P. STĘPNIEW­

ski: 
„ W myśl ODPOWIEDNICH ORZECZEŃ KOMISJI s 

nitarnej przeprowadziłem szereg REMONTÓW 1 LN 

westycyj w zakładzie — MIMO to JEDNAK NAFIE 

lokal mi opieczętowano z NIEWIADOMEJ mi PRZY 

czyny. Otworzono mi go dopiero po TRZECH mie 
siącach, NA skutek USILNYCH ZABIEGÓW z mej 
strony". 

Również niespodziewaną PRZYKROŚĆ MIAŁ P. 

Stępniewski w pierwsze święto BOIEGO NARA­

dzenia, kiedy w czasie uroczystości w GONIĘ, 

rodziny — zabrano go NA POSTERUNEK poMcji 
w Kutnie. 

W zakończeniu swego listu Czytelnik NASZ 

daje realistyczny opis aresztu policyjnego. NA 
dowód prawdy p. Stępniewski załącza swój POD 
pis. 

SYLWESTER W „STAROPOLSKIM" 
W dniu 31 grudnia rb. tradycyjnym zwy 

czajem odbędzie się w reprezentacyjnych 
salach Sylwester. Orkiestra jazzowa, dan­
cing na miejscu, bufet obfity i tani. Kto się 
chce dobrze bawić i tanio spędzić noc Syl­
westrową, to tylko w Hotelu Staropolskim. 
Moc niespodzianek i emocji można tylko 
przeżyć w „Staropolskim" Kutno, Plac 
Marszałka Piłsudskiego 19. 

Wszystkim swym Bywalcom i Przyja­
ciołom serdeczne życzenia NOWOROCZNE 
składa 

RESTAURACJA 

Pod„FlL A REM" 
K U T N O . 

Wszystkim swym Klientom i Przyja­
ciołom serdeczne życzenia NOWOROCZNE 
składa 

..Drukarnia Polska" 

Kutno 

Pociąg popularny 

I 

DO 

W a g o n y t u r y s t y c z n e z 
m i e j s c a m i do l e ż e n i a 

ODJAZD DNIA 5 STYCZNIA 1938 R. 

POWRÓT DNIA 9 STYCZNIA 1938 R. 

CENA W OBIE STRONY ZŁ. 16.30 

OBEJMUJE PRZEJAZD I 

MIEJSCA DO LEŻENIA 

Zapisy TYLKO: 

Wagons - Lits Cook 
Łódź , P I O T R K O W S K A 68 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 7 . 

MYDŁO do golenia 

I»IXI1V 
nigdy NIE ZAWODZI 

ZAGINĄŁ pies doberman. Odprowadzić za 
zwrotem kosztów ul. Bazarna 3, sklep. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies czarny, doberman. 
Odebrać za zwrotem kosztów, Łódź, ul. 
Siewna 2-a, m. 3, Walasik. 

CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel. 
150-72. 

Najtańszy i najweselszy 
Sylwester w „Versai l ies M . 
Poco martwić się, gdzie spędzić Sylwes 

kiedy popularna restaurarja-dancing h V a « 
lies" Piotrkowska 47 przygotowała na 
szą noc moc niespodzianek. Specalnie 
szony zespół artystyczny zaprodukuje I , < N W I 

wo bogaty i na wysokim poziomie stojący pro­
gram, świetna orkiestra przygrywać będzie do 
rana, w specjalnie, nowowybudowanej fal i gór­
nej zabawa będzie prawdzi^rłe szampańska. 

Bufet bogato zaopatrzony w trunki i potra­
wy od najskromniejszych do n a j w y b i t n i e j ­
szych: na każdą kieszeń. Moc alespousianek 
szampański humor, tańce, zabawa i Leztrozk. 
nastrój— oto co przemawia za spędzeniem Syl 
westra właśnie w najpopularniejszym lokale 
łódzkim —,,Ver»aill ies": Piotrkowska 47, te 

W I E C / . Ó B S Y L W E S T R O W Y W R E S T A l l B A 
CJI „ R O M A " . 

Tradycją ubiegłych lat restauracja „Roiat' 
ul. piotrkowska 152 urządza Wielki Wtottńj 
Sylwestrowy połączony z rćżnymi n i^poiś łan 
Jrami. Wystąpi znana primadonna i Ipiewactki 
operetek warszawskich Janina Kulczycka, Co 
dać należy, iż dyrekcja czyni wszystko, ahj go 
ści zadowolnić, występami, muzyką, l iurrołł ir 
a najjrlówniej.-ze doskonałą k " c ' , n ' i l ' trunkam 
Janina Kulczycka wystąpi także w flni 
1-go i w niedzielę dnia 2-gd stycznia. 

PRZYCHODNIA WENEROLOGICZN/S 
l e c z e n e c h r r w e n e r y c z n y c h I s k ó r n y c h 

UWU X %n Parada 3 zł. 
I o _ _ J . .1 . . . 

http://Pnls.HI


Ś W I A T N A K L I S Z Y F O T O G R A F I C Z N E I . 
WYPADKI W ROKU 1937. 

Od lewej strony u góry: 1) Japończycy w ruinach Szanghaju, 2) Wielka rada faszystowska uchwala wystąpienie Włoch z Li­
gi Narodów. 3) Włochy przystępują do porozumienia antykomunistycznego. Pośrodku: 4) Przewiezienie zabitych przez bombo­
wce czerwonego rządu hiszpańskiego marynarzy krążownika niemieckiego „Deutschland". Trumny pokryte kwieciem. 5) Mus-
solini na manewrach w Niemczech. 6) Bilbao po zdobyciu przez wojska powstańcze. U dołu: 7) Sterowiec „Hindenburg" spło­
nął w Lakehurst (St. Zjednoczone). 8) Książę Windsor z małżonką odbył podróż przez Niemcy i Francję. 9) Prezydent Le-

brun dokonał otwarcia wystawy światowej w Paryżu. 

Zgon genialnego muzyka 

W obecności 100.000 widzów rozegrany zo stal w Highbury mecz dwu najlepszych dni 
żyn angielskich „Blackpool" przeciwko „Arsenał" (2:1). Na zdjęciu niebezpieczny 

moment. 

Mrozy w Ameryce. 

Jak donosiliśmy, zmarł w paryskim szpita 
lu słynny kompozytor Maurice Ravel, prze­
żywszy lat 62. Jego kompozycje orkiestral-
ne, odznaczające się rytmem i barwnością 
melodii mają sławę światową. Ravel zmarł 

na chorobę mózgu. 

Wspaniała tresura. 

Parowiec rybacki ,.WtrlU)arne'' powrócił do Bostonu całkowicie pokryty lodem. 

Śląski 
afisz propagandowy. 

Reprodukujemy śląski afisz 

propagandowy, który zdobył 

pierwszą nagrodę w kon­

kursie na afisz propagando­

wy, ogłoszonym przez Zwią­

zek Propagandy Turystyki 

Województwa Śląskiego. Au 

torem afisza jest Wiktor 

Langner z Katowic. Na kon­

kurs nadesłano 55 prac z ca-

to? Polski 

k-w-

Zegsrek na torebce. 
Najnowszy pomysł pary­

skiej mody: zegar na toreb­

ce, który otrzymał już wiele 

znaczącą nazwę „le Rendez-

vous". 

1 historycznych zabytków Śląska 

Na kamienistej górze w Będzinie wznoszą 
się malownicze ruiny zamku, zbudowanego 
przez Kazimierza Wielkiego około 1358 r. 
Przedtem stał tu zamek drewniany, zbudo­
wany w początkach 13 wieku. Zamek bę­
dziński, jako pograniczny był stale celem 
napadów zniemczonych książąt śląskich. 
W historii znany jest zamek będziński, ja­
ko miejsce więzienia arcyksięcia Maksy­
miliana, wziętego do niewoli pod Byczyną 
przez Zamoyskiego. Tutaj zawarty został 
słynny pakt będziński, którego mocą arcy-
książę Maksymilian zrzekł się pretensji do 
tronu polskiego. 20 sierpnia 1683 r. zamek 

będziński gościł króla Jana III-go Sobies­
kiego w drodze do Wiednia. Wraz z kró­
lem bawiła tu królowa Marysieńka i posło­
wie króla Leopolda. Obecnie zamek będziń­
ski jest ruiną. Specjalny komitet, do które­
go wchodzą przedstawiciele całego społe­
czeństwa Zagłębia Dąbrowskiego, zajmu­
je się odbudową zamku, gdzie ma znaleźć 
pomieszczenie muzeum Zagłębia Dąbrow­
skiego. Reprodukowany przez nas drzewo­
ryt, przedstawiający zamek w Będzinie, 
wykonał artysta malarz prof. Wacław Pi­

lecki ze Sosnowca. 

Amerykański pies 
;ouie się na drzew 

jące/ 

„Queen" wdra 
by ściągnąć ucieka-

im. 

Najcięższa klęska społeczna — 
to brak pracy 

Walczy z nią każdy, kto składa 
ofiarę na Pomoc Zimową 

Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 


